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L w ów  A. 17. maja.
(Mylna podstawa zwyżki giełdowej. —  Mo­

skwa postawi swoje warunki Arglii i Anstrji, 
gdy się nzbroi. — Przewiduje to gabinet wie- 
dębski,—  W jakim kierunku swe żądania sformu­
łował gabinet angielski? — Czy ich tylko tyle? —  
Dzisiejszy telegram petersbnrgski, pochodzący wy­
raźnie ze sfer giełdowych. — ,Spr?eczność między 
nim a głosami głównych organów Moskwy. — Po­
lityka ustępstw i kwestja Ratamn. — Różne sceny 
z powodn pokryją kredytu 60-milionowego.)

Papiery na giełdach idą w górę. złoto i sre­
bro spada Zdawałoby się, iż zanosi się na po­
rozumienie między Auglią a Moskwą, a tem sa­
mem na pokój. A jednak nikt nie podziela tego 
optymizmu giełdy, nikt nie wierzy w możność 
pokojowego załatwienia sprawy wschodniej. Z w yż­
kę na giełdzie przypisują albo kontrminie. w al­
ce między grającymi na zwyżkę a grającymi na 
spadek, albo zabiegom Moskwy, ażeby umożliwić 
sobie zaciągnięcie pożyczki za granicą. W szyst­
kie bowiem fakta mają wprost charakter wo­
jenny, i to tak angielskie jak i moskiewskie, a 
w szystkie wiadomości pokojowe wychodzą w yłą­
cznie z Petersburga. Bardzo jest do zrozumie 
nia, że gabiuet petersburgski. który ma przez 
Szuwałowa przedstawić Auglii warunki pokojo 
wego załatw ienia, głosi, że czyni ustępstwa bar­
dzo wielkie od traktatu saustefańskiego, jest 
więc zupełna, uzasadniosa nadzieja, że Anglia 
je przyjmie i pokój będzie utrzymany. Jestto  
zw ykła taktyka dyplomatów, osobliwie wtedy, 
gdy są przekonani, że przeciwna strona nie 
przyjmie podanych warunków. A tylko podohne 
oświadczenia półurzędowych organów petersburg- 
skich są podstawą w szystkich nadziei pokojo- 
wycb.

Le z jakże z nadziejami pokojowemi pogo­
dzić się da ciągłe wysyłanie wojsk moskiew­
skich do Rumunii i do Bulgarji, fortyfikowanie 
San Stefauo, zwiększanie tam wojsk ? Jak w y­
tłumaczyć natarczywe, groźbami popierane do­
maganie się Moskwy, aby jej Turcja co najprę­
dzej wydała fortece, i świeże ultimatum mo­
skiewskie, żądające cofuięcia kilku wojennych 
okrętów turecki- h z ood Warny ? W szak to zu­
pełnie tak wygląda, jak gdyby Moskwa korzy­
stać chciała z rokowań rozpoczętych z Anglią, 
aby przed ich zerwaniem usadowić się w Buł- 
gaiji jeszcze silniej przez obsadzenie Warny i 
Szumli, wiedząc, iż po zerwaniu tych rokowań 
ju i naw et żadnem ultimatum nie wymoże na 
Turcji dobrowolnego wydania fortec !

Z Zabranych ziem otrzymujemy bardzo pe­
wną wiadomość, że Moskwa w ostatnich dwóch 
tygodniach czyni olbrzymie przygotowania wo­
jenne, że do rezerwy powołała wszystkich wy- 
słnżonych żołnierzy, że opołczenie (pospolite ru­
szenie) organizuje bardzo energicznie i nie tak  
jak w >. 1855 , ale zupełnie jakby regularne 
wojsko, zaopatrując je w mundury, w broń do­
brą odtylcową i w działa. Przygotowań takich 
nie czyniłaby, gdyby tylko myślała o wojnie 
przeciw Anglii, Moskwa widocznie przewiduje 
wejnę przeciw innemu mocarstwu, lądowemu 1 
Do wojny z Anglią wystarczyłyby wojska regu­
larne, a opołczenie organizuje się do obrony 
przeciw  nieprzyjacielowi, któryby wtargnąć mógł 
w ew sątrz granic państwa!

Si v is pacem, p a r a  bdlum, kończy się ode­
zwa, powołująca do składek na flotę korsarską. 
A le ktoby m yślał o istotnych ustępstwach, te u 
by nie ponosił tak ogromnych wydatków na for­
macje nowych 96 batalionów, liaznycb baterji 
artylerji, i na opołczenie. Bardzo jest prawdo- 
podobnem, że Moskwa sformułuje wtedy sw ew a-
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Co właściwie djabli porwać mieli, tego z pe­
wnością sam pan Gałacer nie wiedział. Cisnął 
klątwę na wiatr, z naw yku, który się nam w 
spadku dostał, i zm ierzywszy komisarza wzro­
kiem , rzekł do niego:

—  A widzisz!...
Komisarz chwycił się i od rzek ł:
— Prawda, jaśnie panie...
— O t, co to znaczy...
— Ani słow a, jaśnie panie...
—  No no... ha ha... W idzisz...
—  Niema co m ów ić, jaśnie panie... Co tak, 

to tak... co nie, to nie...
— Cóż nie ?... może Janek nie wyszedł na 

człowieka ?...

— Ja nic nie mówię przeciwko temu, jaśnie 
panie...

—  Otóż to!... Chciałem go w esprzeć, chcia­
łem mu rękę podać i na człowieka kierować, 
myślałem o te m , tylko się zdecydować nie mo­
głem, ale jak mi Bóg miły, myślałem... bodajby 
mnie djabli w zię li, jeżelim nie myślał... — rzekł 
z nac.skiem.

Powróci! do pokoju, rozwalił się na kanapie, 
nogę na nogę za ło ży ł, fajkę sobie podać kazał 
i raz pykając, znów kłębami dym rzucając , pa­
trzał w sufit, brwi marszczył i głową kiwał.

Janek ćwiekiem mu w łeb wbił się. Przez 
tydzień cały nim miał głow ę zajętą, o domu 
dziwnym zapom niał, aż , przypomniawszy sobie, 
zaoabnął komisarza znienacka:

_  cóż tam, donr?...
__ stoi, jasny panie...

runk tak wobec Anglii jak i wobec Austrji, gdy 
się całkiem uzbroi i swą zupełną gotowość do 
podjęcia wojny tak z Anglią jak w wypadku 
danym i z Austrją odsłonić już będzie mogła

I zdaje się iż tę ewentualność przewiduje i 
gabinet wiedeński, jeźli istotnie zamierzona mo­
bilizacja, jak Tisza oświadczał, ma być głównie 
podjęta dla zabezpieczenia się nie tylko na po­
łudniowych, lecz i na wschodnich i północnych 
granicach monarchii t. j dla zabezpieczenia się 
od M oskwy! Być bowiem może, że pomimo naj­
szczerszej chęci gabinetu wiedeńskiego, w razie 
wybuchu wojny między Moskwą a Anglią zacho­
wania się neutralnie, wyczekująco, Moskwa na taką  
wyczekującą neutralność Austrji nie przystanie, z e ­
chce ją zmusić do wspólnego działania. Półurzędowe 
dzienniki petersbursk ie już kilkakroć podnosiły, 
że Moskwa rozpoczynając wojnę z Anglią, nie 
może ścierpieć, aby Austrja pozostała nentralną, 
a potem w danej, sposobnej chwili uderzyć mo­
gła na boki i ty ły  armii moskiewskiej. Dowo 
dziły te  dzieuniki, ż-> Moskwa zmusić powinna 
Austrję do oświadczenia się i czynnej akcji albo 
w przymierzu z Moskwą albo przeciw Moskwie.

Wracając do poprzedniego zdania naszego, 
ż-f. pomimo zwyżki ciągłej na g ieł la -h, i pomimo 
pokojowych wiadomości z Petersburga, uiepo 
dobna uwierzyć w pokojowe załatwienie sprawy 
wschodniej, podnieść jeszcze nlusimy, że jedeu z 
inspirowanych dzienników londyńskich przed 
dwoma duiami dał wskazówkę, w jakim kierun­
ku miał angielski gabinet poczynić poufne zw ie­
rzenia Szuwałowowi przed jego odjazdem do P e ­
tersburga. W razie gdyby Moskwa poczyniła 
kompletne ustępstwa na półwyspie Bałkańskim, 
1 1 Anglia odstąpiłaby od daleko idących żądań 
swych co do granic w Armenii. Z tego wypły­
wa, że ustępstwami w Azji co do Batumu i gra­
nic Armenii może Moskwa skłonić Anglię do od­
stąpienia od wymagań jej co do półwyspu B a ł­
kańskiego. I istotnie inspirowane dzienniki pe- 
tersburgskie, jak dzisiejsze telegramy donoszą, 
przemawiają głównie za ustępstwami co do Ba­
tumu i granic Armenii. W idocznie Moskwa chce 
na tej podstawie przeprowadzić osobne porozu­
mienie z Anglią W takim razie ustawienie 
wojsk austrjackieh na północuych, zachodnich i 
południowych granicach monarchii miałoby na 
celu czuwanie, ażeby nie poświęcono interesów  
austrjackieh w razie osobnej ugody między Mo­
skwą a Anglią.

Jednakowo niepodobieństwem j e s t , ażeby 
Anglia miała się zadowoluić samem pozostawie­
niem przy Turcji Batumu i części Armenii. Je- 
Źliby stanął istotnie w tym względzie układ, 
wtedy wskazywałyby to, iż kompenzata dla A u­
glii gdzieindziej nastąpi. Dzisiejsze dzienniki 
podają wiadomość o projektowanem przyłączeniu 
Tuuisu do Algerji. Na razie uważać to można 
za bąka, puszczonego dla zbadania sytuacji, lecz 
gdyby się sprawdził ten zamiar, to w ierzyli­
byśmy, że Anglia zamierza zająć Egipt. Miałże- 
by to być ów wspaniały pokój in spe , o którym  
lord Beaconsfield iako nader prawdopodobnym 
pisze w liście do księcia W allii, a o którym to 
liście donosi Czas \

Piszą nam z Paryża d. 12. maja:
„Ks. Wallii pokazywał wczoraj pewnemu Fran­

cuzowi, z którym ed dawna zostaje w nader ser­
decznych stosunkach list lorda Beaconsfielda. Koń­
cowy ustęp prawie dosłownie brzmiał następnie: 
„Za trzy, najdalej cztery dni spodziewam się do­
nieść W. kr. Wysokości czy będziemy mieli osta­
tecznie pokój lub wojnę; w tej chwili rzeczy tak 
stoją, że pokój jest nader prawdopodobny, a w ta­
kim razie będzie to pokój wspaniały (magnific 
aB—BawaBBm I I gWBBMWBMiBffllMMBgBggMBIgBlIBaMBBia

— K pisz, czy o drogę pytasz ?..
S to i, jak Boga kocham... Stoi na w zgó­

rzu, widny zdaleka...
— Hm... —  mruknął przez nos pan Gaiacer. 

Powiedz mi asan , zkąd się to w zięło?...
—  Co , jaśnie panie ?...
— N o , a to , że ten Janek, ten Hurski... 

tak jakoś?...
— A  cóż, jaśnie panie... to tak, z niczego...
— No n o . . .  Zobaczę jednak, pomyślę.., 

chciałbym się zblizka domowi temu przypa­
trzeć...

— Jeżeli się jaśnie pan zdecyduje...
— A ba... — przerwał pan Gaiacer. Zdecy­

duje się?...
Decydował się przez miesiąc , aż zdecydo­

wał się nakoniec. Nietyle mu chodziło o ogląda­
nie domu, ile o widzenie się z Janem , który zajął 
go znowu. Zajęcia tego istnieć musiał powód jakiś, 
inaczej bowiem nie mogło by być ani tak żywe, ani 
tak głębokie. Pomijamy to jednak, biorąc jedynie 
fakt nagi , który się w ten wyraził sposób, że 
człow iek, co się nigdy na nic zdecydować nie 
um iał, kazał konie do wózka na resorach za- 
prządz i na linję się udal.

Za wsią natychmiast dom przedsiębiorcy 
w dali się mu ukazał i uwagę jego na siebie 
zwrócił.

— Trzysta im . . . !  — odezwał się do fur­
mana — jak to oni stawiać wszystko umieją 
duchem !...

— Ono to ta k , jaśnie panie...
-— Poganiaj!...
W krótce potem pojazd zatrzymał się przede 

drzwiami domu, niewielkiego, ale cale pokaźnie 
wyglądającego.

— Pudełko... — rzekł do siebie pan Gala- 
cer, wysiadając — jak mi Bóg miły, pudełko...

Na spotkanie wyszedł młody jakiś człowiek  
z piórem za uchem.

— Pan przedsiębiorca?... — zapytał pan 
Dryndalski.

—  Na linji... v .
—  Masz gol.. A  dawno wyjechał?..

peace).“ Ostatnie dwa w yizy podwójnie były w 
oryginale podkreślone. Wyątek tego listu dosta­
łem z bardzo poważnego źrdła."

Lecz już te trzy lub sztery dni minęły, a 
dotąd nie ma rozstrzygnięci, czy będzie pokój 
lub wojna. Nam się wydaje że lord Beaconsfield 
rozgłasza w takim samym ęlu swą ufuość, iż  
plan angielski przyjmie Mokwa, w jakim celu 
rozgłasza gabinet petei sbirggki, iż propozycje 
i ustępstwa moskiewskie są tęgo rodzaju, iż je 
Anglia hiczawodnie przyjmie

Z Petersburga, z niewidomego źródła, przy­
nosi nam dzisiaj Biuro koEspondeneyjue tele­
gram, pełen pokojowych wfddków. Ale niestety  
wieje z niego woń giełdowa na milę dokoła, i 
to tak silna i bezwzględna, że nawet nie z a ­
barwiona odorem dyplomaty<znego stylo lab dy- 
plomatyczuych formułek. Widłng tego telegramn 
dyplomatycznym sferom peteisbnrgskira idzie ty l­
ko o to, aby pozorny cel wejny, to jest oswobo­
dzenie chrześcian, dopięty zojtał. Od tego one 
nie odstąpią, tem snadniei aaturalnie, że nikt 
przeciw temu oponować me syśli. Zresztą goto­
we poczynić jak największe ustępstwa tak w 
sprawie Bułgarji jak i w sprawie Armenii, jak 
i w sprawie kompenzaty kośsitów wojennych. Je­
dnakże Kars zachowują dla siebie, bo coś prze­
cie zachować potrzeba. Ale znowu Batumu chę­
tnie się zrzekają.

I jakież to są te „sfery dyplomatyczne" tak 
ochocze do zgody, ofiarności i ustępstw ? Mająż 
to być sfery rządowe ? Gdzie tam ! J est to głos 
Birżewych Wiedomosti (wiadaności giełdowych) 
uszczęśliwiony nieskończenie nadspodziewanym  
akompaniamentem, użyczonym mu przez Nowoje 
Wremia. Ze petersburgskie sfBry giełdowe są za 
pokojem, wiedzieliśmy o tem djddawna; że przy­
padkowo w sprawie Batnmn tendencje te popar­
ło Nowoje Wremia, to przecież nic tak w ażne­
go, aby o tem telegrafem roznosić światu w ia­
domość. I Biuro korespondenejfoe stokroć lepiej 
spełniałoby swoje zadanie, gdyby zam iast iść w 
służbę petersburgskich sfer giełdowych, przy­
nosiło nam wiadomości ze sfer istotnie polity­
cznych, streszczało artykuły dzienników, odźwier- 
ciedlająeych prądy, ścierające się ze sobą dokoła 
dworu carskiego. W tedy rzeczy przedstawiałyby 
się nam w zupełnie innem świetle, a tą mnie­
maną gotowością Moskwy do ujsSępstw nie była­
by odurzana opinia publiczna,

Posłuchajmy bowiem co w numerach dzisiaj 
nadeszłych do Lwowa mówią o ustępstwach  
Pietiersburgujeie W ied Moska- W ied  i Go- 
lc8, w szystkie trzy organa inspirowane, a każde 
z osobna mające stokroć więcej w caracie zna- 
czeuia uiż Birżew. W ied  i Nowoje Wremia ra­
zem wzięte.

Petersb. Wied. piszą : „O pokoju zaczynają 
mówić coraz więcej i zaczynają go pragnąć z 
niecierpliwością. Co jednak jest dziwnem, to że 
pragnienie to objawia się nie w ludności, nie w 
warstwach opodatkowanych państwa a naw et nie 
w społeczeństwie całem, ale w tych kołach i 
sferach, w których znużenie skutkiem przeszłych  
wypadków jak najmniej ma racji bytu.

„Zawarcie pokoju nie jest rzeczą trudną. 
Należy tylko porobić cały szereg ustępstw  —  
wyrzec się Batumu, wyrzec się morza Egejskiego, 
jako wybrzeża bułgarskiego, rozdzielić Bułgarję 
na dwa księztwa, oddać Bośnię i Hercegowinę 
Austrji, zaniknąć oczy, kiedy Austrja drogą in ­
trygi i zdrady, przy pomocy gotowego do w szyst­
kiego pretendenta Karageorgiewicza, zamieni Ser­
bię w księstwo lenne, wyrzec się Bessarabii na 
korzyść Rumunii i pozwolić Anglii gospodaro-

wać w Turcji. W ówczas pokój nie będzie ule­
gać żadnej kwestji. A le Czy w takim razie bę­
dziemy mieli spokojne sumienie ? Czyż życie pań­
stwowe niema swych praw, których przekroczyć 
nie wolę,o ? na rzeczy ci lekkomyślni
doradzcy, którzy sądzą, że zrobiwszy wszelkie 
ustępstwa Anglii aż do poniżenia się  własnego, 
nic nie stracimy. I w życiu prywatnem są In 
dzie, którym się zdaje, że taka utrata czci i 
szacunku nic nie znaczy. A przecież są i tacy, 
którzy raczej gotowi są umrzeć niż ntracić ho­
nor, gotowi stracić cały majątek niż uchodzić za 
oszustów i kłamców. Tak samo w życiu pań- 
stwowem — upadają w opinii ogólnej te  pań 
stwa, które zdradzają swych sprzymierzeńców i 
przelewają krew swych synów dla obcych inte­
resów, albo naw et swych własnych, ale niejasno 
określonych. Moskwa nie powinna wyciągać 
własnem i rękami gorących kasztanów z ognia 
dla innych —  i dla tego przekonani jesteśmy, 
że w mnóstwie wieści obiegających w ostatnich  
czasach, jakoby Moskwa porobiła Anglii i A u­
strji ogromne ustępstwa, jest wiele kłamstw. 
Jako przykład może posłużyć telegram z dnia 
10. maja, w którym jest wiadomość, jakoby hra­
bia Szuwałow oznajmił przed odjazdem swoim z 
Londynu, że Moskwa nie naruszy deklaracji 
paryzkiej z 1856 r., nie będzie wydawała pa­
tentów korsarskich. Godnem jest uwagi, że te ­
legram ten przyszedł tego samego dnia, kiedy 
rozesłano po całej Moskwie wezwania do sub­
skrypcji na ochotniczą f lo tę , jako najlepsze 
narzędzie przeciwko Anglikom w razie wojny. 
Czemuż tu wierzyć?

„Co do nas, nie wierzymy, żeby Moskwa o- 
trzymała pokój drogą poniżenia i ustępstw.

„Przekonani o tem jesteśmy tem więcej, że 
teraz nie potrzeba ustępstw, ale stałości, męz- 
tw a i stanowczości w osiąganiu celów, nakre­
ślonych przez Moskwę na początku wojny, t. j. 
oswobodzenia Słowian bałkańskich od obcego 
jarzma i zupełnej niezawisłości Moskwy na morzn 
Czarnem. Stanowczość jest dzisiaj tem potrze­
bniejsza, że w samej Anglii zaczyna się obja­
wiać rozdwojenie i stronnictwo pokoju staje się  
coraz silniejszem."

Złudzenia tego Piet. W ied. co do wzm aga­
nia się stronnictwa pokojowego w Anglii, nie 
podzielają Mosk. Wied. Mimo to jednak są wprost 
przeciwne polityce ustępstw, gdyż twierdzą, że 
ona właśnie przeszkadza wytworzeniu się w A n­
glii silnego stronnictwa pokojowego, bo Anglicy, 
widząc, jak rząd ich tanim kosztem odnosi na 
Moskwie zw ycieztwa. nie stawiaj^, mu opozycji 
i popierają go ochoczo.

„Precz z tą  polityką nstępstw  —  piszą te­
dy Mosk. W ied. — precz z tym brakiem woli i 
stanowczości w polityce. Nie powinniśmy ani na 
jotę ustąpić i wręcz to Europie oświadczyć, gdyż 
słabość naszych dyplomatów nietylko pogorszą 
obecną sytuację, ale wzmacnia zarazem nieprzy- 
jaźny Moskwie rząd angielski Beacousfielda w  
jego walce z opozycją. Należy tylko porównać 
położenie tego gabinetu w początkach obe­
cnej sesji; rząd lorda Beaconsfielda nie odwa­
żył się żądać otwartego kredytu, ale stopniowo 
przygotowywał do tego Izbę i kraj, uspakająjąc 
przytem wszystkich i mówiąc, że nietyle mają 
d'a niego znaczenia pieniądze, ile oznaka zaufa­
nia. Obecnie tenże sam gabiuet, straciw szy dwóch 
najzdolniejszych swych członków, nietylko nie 
osłabł w skutek tego, ale zachowuje się w zglę­
dem parlamentu jak zwierzchnia władza, prze­
wożąc bez jego pozwolenia wojska z Indyj."

W tym samym duchu przemawia także Oo- 
ło8. W  artykule wstępnym opracowuje on dzi

siaj kw estję Batumu, a wykazawszy, jakie olbrzy­
mie korzyści handlowe i strategiczne odniesie 
Moskwa z zaboru tego porta i tej twierdzy, jak 
posiadając go skutecznie będzie mogła konkuro­
wać z Anglią w handlu indo-perskim, jak za lat 
kilka zdoła naw et zupełnie handel angielski 
stłum ić i zniszczyć — artykuł swój kończy 
s ło w a m i:

<>'M*tnm jest nam potrzebny i Batnm będzie 
nasz.' My go mieć musimy, powiadamy stanow­
czo: m u s i m y ,  a od tego musu apelacji niema."

P . Uermenyi eofnął swoją rezolucję, w w ę­
gierskiej Izbie poBłów w sprawie kredytowej 
wniesioną —  a zapowiadał już z początkn, że ją  
cofnie, jeżeli nabędzie przekonani!, iż rząd w  
sprawie wschodniej użyje całego wpływa swego, 
aby gabinet szedł tą  drogą, która jest w skaza­
na w rezolucji, a tą jest polityka, de powścią­
gnięcia Moskwy, a nie rozbiorą Turcji dążąca, i 
okkupacja Bośnii nie bez przyzwolenia mocarstw, 
Moskwie przeciwnych. Dlatego też przedłożenie 
kredytowe zostało przez całą Izbę, z wyjątkiem  
skrajnej lewicy, przyjęte. Można powiedzieć na­
wet — jeżeli samą tylko zewnętrzno-polityczną 
stronę przedłożenia weźmiemy — że zostało Je­
dnogłośnie przyjętem, gdyż skrajna lew ica we 
wniesionej swojej znowu rezolucji uderza na 
przedłożenie prawie jedynie jako przeciwniczka  
dualizmu, aieuznająca delegacyj wspólnych, przez 
które ten kredyt przechodzić mnsiał. Niema w ąt­
pliwości, że i węgierska Izba panów pokrycie 
kredytu po myśli rządn nchwali. W W ęgrzech  
zatem odniosła polityka zewnętrzna zupełne zwy- 
cięztwo, ale zawsze warunkowo, odniosła zresztą  
po kategorycznem zapewnienia Tiszy w drugim 
dniu rozprawy: ,W  razie gdyby interesa nasze 
istotnie zagrożone*! mę okazały, to  albobym za ­
żądał pieniędzy i wojsk, albo mńj ttrząa \jjvl  
złożył."

Z powodu wiadomej uchwały komisji przed- 
litawskiej Izby posłów w sprawie kredytu, od­
była się d. 15. maja narada rządu przedlitaw- 
skiego pod przewodnictwem cesarza. Że rząd 
wszystkich sprężyn użyje, aby przedlitawska Iz­
ba posłów kredyt uchwaliła w myśl przedłoże­
nia, wątpić nie można. Sprawozdanie Giskry w 
tej sprawie już zapewne jest wydrukowane i po­
słom rozdane, ale z całą pewnością prezydent 
Izby, p. Rechbauer nie postawi go na porządku 
dziennym przed zebraniem się  delegacyj. Powód, 
dla którego większość komisyjna odmówiła po­
wzięcia uchwały, wtedy odpadnie, i Izba, gdyby 
chciała pójść zą dachem, którym się  k om ^ r  
kierowała, mogłaby chyba uchWHĆ j&ki spośol 
pokrycia, któryby spieniężenie kreaytn nczynił 
rządowi niemożliwym. Ale na to się nie odważą 
w szyscy zuchy centralistyczni. W takich wypad­
kach cofną się zaw sze choćby we dwnnastn przed 
lada zającem, jeżeli ten zając zw iastow ałby nie­
łaskę korony, czyli nowe wybory do Rady pań­
stwa, z których centraliści zaledwoby w jakiej 
takiej mniejszości wypłynęli.

Deutsche Ztg. rzuca się na komentarz, jaki 
podał P ester L loyd  do owej nchwały przedlitaw- 
skiej'; a komentarz ten powiada w końcowym u- 
stęp ie:

„Mamy tu przed sobą znowu cacko rarytne 
z owego systemu zjadliwości politycznej, który 
tak pysznie buja w Przedlitawii i zajmuje miej­
sce zdrowej polityki, jeden z objawów owej im ­
potencji, na którą rząd przedlitawski słabuje, je­
żeli nie czegoś gorszego, jak impotencji. Bo tru­
dno nam uwierzyć, aby ministerjum parlament&r- 
ne. które w kwestji, tak żywotnej dla monar-

— O czwartej rano...
— Powinien by niebawem być jużz powrotem...
Młody człowiek na zagarek spojrzał i odpo­

wiedział :
— Za dwie godziny... o południu...
— O -w aL  — zawołał pan Gałacer z przy­

ciskiem. A  cóż ja będę przez dwie godziny ro­
b ił! .  Odpocznę i fajkę wypalę...

W szedł do sieni, obejrzał się do kola.
—  Jest tu gdzie usiąść?.. — zapylał.
Miody człowiek ukazał mu ręką na ławki

drewniane, do koła ustawione.
— Czy nie ma czego wygodniejszego?..
— Stołki też drewniane... Są krzesła z po­

ręczami, ale u pani...
— U jakiej pani ?.. to chyba pan przedsię­

biorca żonaty ?..
— Pani Hurska, matka pana Hurskiego...
—  Aaa... — odezwał się pan Gałacer prze­

ciągle i dodał po chwili: Któreż to drzwi do 
niej?..

— T ędy, proszę pana...
To rzekłszy, młody człowiek, który snadź 

od roboty się oderwał, udał się na lewo, pan 
Gaiacer zaś posunął na prawo. Otworzył, wszedł. 
Przy progu zatrzymał się na chwilę, ulegając po­
trzebie obejrzenia się w nowem miejscu. Uderzy­
ła go schludność wielka, połączona z wygodą  
prawie wyszukaną, bez zbytków jednak. W  je­
dnym z kątów stało łóżko żelazne zasłane miękką 
flanelową kołdrą, z pod której przeglądała śnief 
żysta bielizna; u wezgłowia widzieć się dawały 
dwie poduszki wielkie. Komoda, szafka, stoliki 
politurowane, krzeseł kilka, dwa fotele i kanapka 
na sprężynach stanowiły umeblowanie. W  oknach 
firanki, na ścianach obrazy świętych, z tych je­
den świętej Katarzyny, patronki Hurskiej, nad jej 
łóżkiem. W  oknach firanki i doniczki z kwiatami; 
obok łóżka kobierzec puszysty; w kącie Matka 
Boska z dzieciątkiem na ręku, a przed nią lampa 
na łańcuszku — ten obraz i ta lampa były jedy­
ną starzyzną śród sprzętów, jaśniejących nowo­
ścią i świeżością.

Na kanapce przed oknem, z robotą jakąś

w ręku, siedziała Hurska. Ujrzawszy pana Gała 
cera na progu, zatrzymała igłę w powietrzu 
i wpatrzyła się w niego. W idoczncm było, że 
nie wiedziała co począć ze sobą. Zastygła nie­
jako, zmieniła się w posąg. Patrzyła. Pan Gafa- 
cer patrzył na nią, po chwili postąpił, doszedł do 
stojącego obok kanapy fotelu, opuścił się weń, 
rekami się o poręcze opierając, wydostał chustkę 
z kieszeni i jął się pot sobie na czole ocierać. 
Skończywszy to, chustkę schował, ręce wypro­
stował, kołnierzyki sobie poprawił, kamizelkę po­
ciągnął i chrząknął. Po chrząknięciu, chrząknął 
znów i przemówił:

— No... ot...
Hui\ska_ wystchnęła głęboko.
— Chwała Bogu...
— Ta że chwała Bogu...
—  W szystko się dobrze obróciło...
— Bez pomocy niczyjej... — odrzekła ko­

bieta tonem, w którym złośliwa brzmiała in­
tencja.

Pan Gałacer chrząknął. Po chwili rzekł:
— Cóż?.. Ot co... Ja m yślałem , myślałem, 

myślałem... Przychodziło mi na m yśl to i owo... 
Myślałem, alem się zdecydować nie mógł...

—  Ot i lepiej się stało,.
— Ba... kto wie, co bym ja był wymyślił...
Hurska ręką machnęła z akcentem lekcew a­

żenia.
— Gdybym się był zdecydował, byłbym  coś 

zrobił, to pewna...

— O ch !. — podchwyciła kobieta głosem, 
w którym burzę czuć było. O ch! w y, panie ja- 
sny, wy umieliście na jedno tylko zdecydować 
się prędko... Zdecydować się i zrobić... nieszczę 
śliwą dziewczynę biedną... Umieliście, panie jasny, 
zdeptać tę, co bez obrony przeciwko wam była 
i odwrócić się od niej... i w taką ją rozpacz 
wtrącić, że chciała się topić, w ieszać, zarzynać, 
truć, zagłodzić, że się tarzała, ziemię gryzła, dniem 
i nocą we łzach się kąpała, dzień i godzinę w ła­
snego na świat przyjścia przeklinała... A ch! pa­
nie jasny... MyśleliścfejąiByśItf-T .^ M jd ow aę-się  
nie mogli?..

—  Niech mnie pan Bóg ciężko skarze , je­
żeli... —  zaczął.

—  A!.. — przerwała Hurska. Co tam !.. Oto, 
to samo dziecko, które mi Paliwoda z rąk w y­
darł, gdym je udusić chciała... patrzcie, panie 
jasny, jak mnie posadziło!..

Pokazała na kanapę pod sobą i ręką po 
sprzętach powiodła.

— Udusić je chciałam i uduszone wam pod­
rzucić... Panie jasny... — dodała z przekąsem.

Pan Gałacer wielkiemi, przerażenia pełnemi 
oczami wypatrzył się na nią i po chustkę do kie­
szeni sięgnął.

— Ale, co tam!... Teraz o jedno was tylko  
proszę: zdecydujcie się nie powiadać fanowi tego  
co o nim wiecie...

—  Kto by te ż !..
— Nie dajcie mu tego poznać...
— Ale!., gdzieżby...
— Niech on sobie myśli, że ojcem jego jest 

ten, co mu tylko nazwisko swoje zostawił i, gdy­
by nie wy, byłby mnie szczęśliwą uczynił i sam 
przy mnie nieszczęścia nie zaznał...

Tu Hurskiej łez kroplistych kilka po policz­
kach się stoczyło

Nastała chwila milczenia. Pan Gałacer odsa- 
pywał. Hurska zapytała:

— Czy też wam, mój panie jasny, sumienie 
kiedy czego nie powiedziało?,.

Pan Gałacer westchnął.
— Czy nie odzywało się nigdy ?..
Pan Gałacer’ ramionami ruszył > dłonie 

podniósł.
— Czy, bodaj, wiecie, co to sumienie
— No... a jakżebym  wiedzieć nie mi-- •
—  W iecie?., doprawdy?..
—  Zdaje się wam że nie wiem ?••
— Ano ?..
— Tak się wam zdaje... W iem ja. oho!. 

Tylko, wiedzieć potrzeba, że sumienie sumieniu 
nie równe, jednego takie, drugiego inakie... jedno 
spokojne, drugie niespokojne... (C„ d-, nD



ehii, zwija chorągiewkę przed kaprysami garstki 
przekwitłych wielkości parlamentarnych, mogło 
mieć jeszcze na tyle otuchy, że pod ciężarem  
swego obow iązki rządowego nie upada; a jeżeli 
nadto owszem widzimy, że to ministerjum nie 
czuje się zaniepokojone wypadkiem, równocześnie 
i wszelką akcję na zewnątrz i cały ład konsty­
tucyjny wewnątrz kompromitującym: to niepodo­
bna nam jako zupełnie bezzasadne odrzucać po­
dejrzenie, że oppozycja Giskry wcale nie jest 
sprzeczną z zamiarami rządu w tym punkcie. 
Gzy plenum Rady państwa zdoła naprawić tę  
lekkomyślność komisji, nie wiemy; ale to w ie­
my, że ta  lekkomyślność naprawioną być musi, 
albo A ustro-W ęgry ze swoją akcją staną się  ca

w ięc rzeczą jest jasną, że na obu tych drogach Albowiem opozycja k  jest dosyć silną aniw Izbach 
obrona interesów austro węgierskich na Wscho- ani w okręgach wytrczych, aby módz skłonić do 
dzie nie jest możebną. innego postępowań! W  ogóle dziennik ten whi-

Natomiast siły, natura rzeczy, historja, naj- gów ma za złe człckom opozycji, iż teraz wal- 
świeższa przeszłość wskazują monarchii Austro- czą przeciw rządow i tern nie pomagają do po 
węgierskiej między powyższemi dwiema ostate- koju, lecz przeciwie Moskwę podtrzymują w 
cznościami środkową drogę, jako możebną. Oto oporze. Pokój wteć przyjdzie do skntku, gdy 
droga obrana przed rozbiciem Turcji, droga zdo- Moskwa przekonanąbędzie, że wojna jest nieu- 
byczy moralnej i handlowo-polityesnej przez tra- nikniona, jeź li ona ie odstąpi od traktatu san- 
k taty  celne i handlowo potrzebuje być tylko po- Stefańskiego.
litycznie rozszerzoną. Dość, aby te części rozbi- j Inny dziennik idykalny, Newcastle Chroni- 
tej Turcji, które mogą wpływać na interesa Au- cle, chłoszcze niembsiernie Brighta i Gladstona 
strji, przyłączyły się do Austrji na przyszłość za ich agitacje przwrotne. Jak można pochwa- 
politycznie, jak się już z mą zw iązały handlowo.! lać postępowanie roskiewskie wobec Rumunii, 
Postępujący rozwój rzeczy na Wschodzie w yłą- j wiarołomność m ost wską. Jak można — pyta

łego św iata pośmiewiskiem Tem bardziej powi- cza faktycznie na przyszłość wszelką b ierność.. się —  oburzać się iż Anglia sprowadza nie-
nien sejm węgierski mieć na oku grozę położę- Turcja rozbita, Moskale pod Konstantynopolem, 
nia. Niechaj się nie rozejdzie mniemanie, jakoby flota angielska panią Dardanellów i morza Mar- 
monarchia dualistyczna i konstytucyjna niezdol- mora, zagraża Bosforowi, a wojsko angielskie 
ną była dorównać monarchii absolutnej, tj. być sposobi się  do opanowania brzegów Bosforu i 
mocarstwem, które bronić swoieh interesów jest Gallipoli. Tak Turcja, jak Moskwa i Anglia zni- 
w stanie." , weczyły traktat 1856 r. Interesa austrjackie na-

Tymczasem oświadczenia Auersperga a Ti- kazują ustawić jedną armię w Galicji wschodniej, 
szy ogromną sprowadziły zawieruchę w kołach drugą w Siedmiogrodzie, trzecią w Banacie, je- 
centralistycznych. Oświadczenia T iszy  usiłowały,^den korpus w  Dalmacji południowej, zająć Bo- 
o ile można, przedstawić politykę A ndrdsaego; śnię i Hercegowinę i całe terrytorjum tureckie 
jako antim oskiew ską; zap ew n iły , że interesa między morzami Adrjatyckiem a Egejskietn i to 
Austro-W ęgier leżą nietylko w zachodni^') a la ti z granicą na południu: od zatoki Wolońskiej
we wschodniej części półwyspu Bałkańskiego, tn- /~l,;—  J- —x- ! 2 °   ł - j- s. .
dzież że kredyt ma być użytym na zarządzenia 
militarne nietylko na południowej i południowo- 
wschodniej, ale i na północnej granicy, a więc 
i  w Galicji. W  tych punktach oświadczenia obu, 
rządów już niezmiernie się  różnią, zapełnie zaś 
są sprzeczne w innym punkcie, a mianowie An- 
ersperg oświadczył, że kredyt jeszcze nie jest 
użyty, T isza zań, że jnż zosta ł w  części użyty 
na zarządzenia, dłuższego czasu wymagające, w  
Siedmiogrodzie.

W  komisji budżetowej przedl. Izby posłów  
d. 15. b. m. powstała ztąd burza, a gdy nie 
było żadnego ministra, wnoszono, aby rząd za 
w ezw ać do dania w yjaśn ień , dlaczego rząd wę­
gierski lepsze otrzymuje informacje niż przedli- 
tawski. P. Gross z W eis zaw oła ł: „To ztąd po­
chodzi, że tam jest T isza a u nas Auersperg 
ministrem-prezydentem." Wtem zjaw ił się p. 
de Pretis i przewodniczący p. Herbst przedsta 
w ił ma rzecz. M inister skarbu w ywijał się tem, 
że nic nie w iedział o tem częściowem antycy­
powania kredyta 60-m ilionow ego, bo nie żądano
od niego funduszów na to ;  — że zapewne 
m inister wojny ze zwyczajnej dotacji w ziął 
te fnndnsze ; że dalej ten minister wojny coś 
ma napomykał o różnych potrzebnych zarządze­
niach i t. p. Przyszło do sceny burzliwej. Ske- 
ne zarzucił samowolę ministrom, pomiatanie par­
lamentem przedlitawskim, — minister zgania te 
wyrzuty, —  przewodniczący oświadcza, że tylko 
jemu przysłużą prawo dawania nagany, i różni­
ca w obu oświadczeniach jest widoczną. Mini­
ster perswadował, że oświadczenia Tiszy są do­
piero znane z telegramu, a nie w oryginale. Na 
to Demel: „Ależ jasnem jest, że rząd wspólny 
pomiata budżetem. My zresztą tylko tego żąda­
my, abyśmy się  dowiedzieli, p r z e c i w  k o m u  
akcja ma być wymierzoną.* Poczem przyjęto 
przedłożone przez Giskrę sprawozdanie w spra 
wie kredyta 60-milionowego.

przez Olimp do zatoki Salonickiej na wschodzie; 
od wschodniej granicy Serbii ku południowi wzdłuż 
rzeki Karasu (starożytny Strymou), aż do przy­
lądku Orfano; wysłać eskadrę pancerną na brze­
gi Albanii i eskadrę pancerną na brzegi Mace 
donii (Saloniki, Orfano). Zarazem trzeba zawrzeć 
konwencje militarne, przymierza odporne i za ­
czepne, słowem, rozpocząć organizację Rumunii 
Serbii, Czarnogóry i wszystkich innych ziem, 
odłączających się od Turcji, a w szystkie te czę­
ści, dotykające interesów austrjackich na Wscho­
dzie, zw iązać z Austro-W fgrami aa wzór R ze­
szy niemieckiej, przytem kraje, już od Turcji 
oderwane albo później odłączyć się mogące, w 
miarę dogodności połączyć stale z Czarnogórą. 
Serbią i Rumunią, albo utworzyć z nich oddziel­
ne kraje związkowe."

„Czy to jest istotnie plan Andrassego — wąt 
W prawdzie na pozór wygląda on tak, że

chrześcian do walk z Moskwą, skoro i Moskwa 
mahometan licznycł ma w swem wojsku? Brighr, 
wiele mówił o bibii i o towarzystwach biblij­
nych a wychwala Moskwę, która zabroniła u 
siebie rozszerzania biblii, potępia zaś Turcję, 
chociaż ta  pozwala u siebie biblijnym towarzy­
stwom swobodnie .awracać i rozszerzać biblię. 
Rząd torysów, jak  podstawę swej polityki, bie­
rze traktaty z r. Ii56 i 1871. A wszak te trak­
taty, których on boni, są dziełem m inisterstwa  
Gladstona. W ięc Gadstone potępia w łasne sw o­
je dzieło ! B tight lazywa Beaeonsfielda despotą, 
a wychwala i p łazczy się przed największym  
w świecie despotą, przed carem. Czy jest w tem 
rozum ? Bright naiada na parlament, że składa  
się z manekinów, którzy słuchają despoty Bea- 
consfielda, a desptyzm  m oskiewski bardzo mu 
się  podoba.

Przytoczyłem  te ustępy z głównego organu 
radykalistów umyślnie, ażeby pokazać, jak tu 
stronnicy dawniej Brighta i Gladstona zapatru­
ją się dziś na tyci obu agitatorów. A tak sądzi 
cały prawie lud angielski. Gladstone świeżo 
rzekł, iż lud ten (pętany jest przez szatana woj­
ny ! Obecnie ani 3right, ani Gladstone nie może 
nigdzie zwołać piblicznego zgromadzenia i tam  
publicznie wystąpć z obawy, aby go nie zm al­
tretowano. W zankniętych salach schodzą się 
tylko, lub w zamkniętych kościółkach! Nawet 
deputacje przyjm ie w swym zamku, jako bez- 
piecznem od napaści miejscu, gdzie wzywa swych 
nielicznych zwohnników. ażeby palili pisma to ­
rysów 1 Tak nisio  upadł dawny minister-prezy

Austro-Węgry.

Zewsząd zwracają uwagę na „inspirowaną 
korespondencję wiedeńską, umieszczoną w orga­
nie Bismarka, N ordd. A  lig. Ztg,, —  a to według 
Czaau, inspirowaną nie przez rząd niemiecką ale 
wyrażającą program austrjacki rozwiązania sjprawy 
wschodniej. Korespondent wywodzi najpierw sze­
roko, że traktat sanstefański zagraża Austrji 
ałowiano-moskalizmem, a nota Salisburyego an- 
glo-grecyzmem. i tak dalej prawi:

„Dwie tylko drogi mogą być interesom mo­
narchii dogodne: albo przywrócenie i znpełne 
przeobrażenie Tnrcji, albo jej zdobycie przez 
Anstro-W ęgry. Obie drogi kazałyby przewidy­
wać wojnę, a naprzód z Moskwą. Musiałaby 
Austrja nietylko wyprzeć Moskali z półwyspu 
Bałkańskiego i z Rumunii, ale naw et zamknąć 
na przyszłość przystęp M oskwy do Turcji. Mu­
siałaby dalej zdobyć Besarabię moskiewską, P o ­
dole, a w łaściw ie ziem ie od granic; galicyjsko- 
bukowińskiej do morza Czarnego, M oskwę połn- 
dniową od Akermann przez Odessę do Mikołaje- 
wa i sta le  tam zawładnąć. Trzebaby od poro­
hów Dniepru wzdłuż brzegów czarnomorskich 
aż do B itum  blokować w szystkie porty m oskiew­
skie, a nadto trzymać na wodzy Rumunię, Bnł- 
garję, Serbię, Czarnogórę, a może nawet i Gre- 
ęję. Aby zaś ntrzymać się  w tych posiadłościach, 
wypadłoby obrócić oręż przeciw muzułmanom. 
Wypadłoby także staw ić opór Anglii, gdyż ta  
niedopościłaby, aby ktokolwiek prócz niej zaw ła­
dnął Turcją. A  Niemcy ? Otóż Prusy już z po­
woda Poznania musiałyby stanąć na przeszko­
dzie w ywołaniu powstania w  ziemiach polskich 
Moskwy, nieodzownego w  przypadku wojny Au- 
strji z M oskwą. Słowem, m usiałaby Austrja wieść 
wojnę z Moskwą, z usamowolnionemi krajami w 
Turcji, z pozostałą Turcją, z Anglią, a  wreszcie

pimy.
nie zniweczyłby obecnego ustroju Austro-Węgier. 
nic zmuszałby zamienić dualizmu na tryadę
ale też tylko na pozór tak wygląda, bo w isto- dent, iż chwyta się środków demagogicznych ! 
cie narzuca Austro-W ęgrom zadauie jeszcze sto­
kroć fatalniejsze; bo wplątałby ją w niezmierne 
a nieustanne kłopoty, z kierowaniem taką Rze­
szą połączone, i ubezwładnił zupełnie wobec r e - ' Dla przecięci* rozwlekłej debaty nad ostawą 
szty mocarstw — skoroby Bułgarja utworzoną o wymiarze podatku gruntowego, zabrał g łss na 
została po myśli moskiewskiej — co korespon- posiedzenin dnia 15. b. m. sam minister skarbu w 
dent uw ażał za potrzebne pominąć. obronie projektu. Wywód jego był ogólnikowy.

Ze to jednak jest tylko plan, przez bismar- Przypomniał nasamprzód posłom, że od 25 lat dają, 
kowskie biuro prasowe, a nie przez Andrassego się słyszeć głośne domagania reformy podatkowej 
inspirowany, widzimy z uwag, jakie Gazeta K o - Pod wezwaniem takowej odbyły się wybory do Ra 
tońska zw łaszcza do końca korespondencji doda- dy państwa. Wysokość podatkn grontowogo i nie- 
je: „To już przechodzi wszelkie pojęcie; rzeszę, któ- równość jego rnzkladu domagały się nagląco zmiany 
raby jako polityką rozboju zlepiona, tylko poli- systemu. Do zmiany tej nie można było przyjść 
tyką gw ałtow nictw a w kupie trzymaną być mo- bez nowego katastrowania. Praktyka i umiejętność 
gła, porównywać z Rzeszą Niemiecką. Nie mo- nakazują, aby podatki tak zwane „Ertragateuer" 
żemy wierzyć, aby rząd austro-węgierski wda- były ile możności umiarkowane. Aby jednak skarb 
w ał się  w takie plany, któreby mu zam iast s ił  państwa zyskał na reformie, i aby ogół podatkoją 
przysporzyć, zgubę zgotowały."

Jedną z większych niedogodności, jakiemi Lwów O godzinie 10. odbyła Bię solenna msza św. 
pochlubić się może, jest bezwątpienia brak stale w katedrze r. 1. poczem przemówił do młodzieży 
przyjętej zasady co do terminów wprowadzania ksiąd F. Biesiadzki. O 11. zebrano się w sali 
się i wyprowadzania, oraz wypowiadania lokalów, gmachu szkoły wydziałowej, przystrojonej pięknie 
Projekt rozporządzenia mającego na przyszłość usu- zielenią i kwiatami. Na głównej ścianie sali, na- 
nąć tę niedogodność i określić stanowcze termina, przeciwko okieu umieszczono wizerunek cesarza, 
odczytany przez sprawozdawcę dr. Lubińskiego, przybrany w kwiaty, niedaleko zaś również w kwiaty 
wywołał ożywioną i dość oryginalną rozprawę, przybrany wisiał uderzający nadzwyczajnem podo- 
Między innemi np. r. dr. Jekeles powstaje przeciw bieństwem portret Jubilata, roboty Antoniego Pili- 
projektowanym terminom 1. kwietnia i 1. pażdzier- chowskiego, byłego ucznia jego, a dzisiaj ukończo- 
nika, z powodu, że w ostatnich dniach września i nego ośmioklasisty szkoły wydziałowej, uczęszcza- 
pierwszych paźdriernika, przypadają święta żydów- jącego na kursa do akademii sztuk pięknych w 
skie: Nowy rok i kuczki, byłoby więc, zdaniem Krakowie. Naprzeciw drzwi wchodowyeh, na po- 
dr. J., z krzywdą dla mieszkańców mojźeszowego djum, umieszczone były trzy stoły dywanami na- 
wyzn&nia, gdyby nowy przepis zmuszał ich do kryte. Na jednym z nich znajdował się bukiet 
przeprowadzania się w dni świąteczne — i dlatego z rzadkich kwiatów.
mówca popiera zdanie tutejszej Izby adwokatów, i  Jubilata wprowadzili: Dyrektor zakłada p. Mi- 
zalecającej przyjęcie terminów 1. maja i 1. listo- chał Kropiwnicki i sędziwy p. Tarczyński, aptekarz 
pada. — Dr. Zucker znów występuje w obronie miejscowy, człowiek powszechnie tn szanowany dla 
świąt katolickich, przypadających dość często w po- rzadkich przymiotów, znany jako najlepszy przy- 
czątkach kwietnia, a także z uwagi na kwietnio-j jaciel oświaty i aanczycielstwa. Przy stole, na
we niepogody, przemawia również za 1. maja i 1. 
listopada. Na nieszczęście, obaj panowie mówcy, 
zaczepiwszy niepotrzebnie kwestję wyznaniową, za­
pomnieli zupełnie: dr. Jekeles, że 1. i 2. listopada 
przypadają najuroczystsze może w całym roku świę­
ta kościelne i zwyczajowe, dr. Zucker zaś, że jeźli 
w kwietnia bywa zmienna pogoda, to i listopad 
bez porównania gorszej używa pod tym względem 
opiuii. — Słnszrą przytem zrobiono nwagę w ciągu 
rozprawy, że w podobnych wypadkach najlepszą 
wskazówką jest zwyczaj miejscowy, a jak u nas, 
przyjęte od dawnych czasów stosowanie się przy 
zawierania umów, do zwykłego podziału roku ka 
lendarzowego na kwartały — W ostatecznej nchwale 
przyjęto wnioski sekcji, to jest oznaczenie terminów 
półrocznych na 1. kwietnia i 1. października, z za­
leceniem magistratowi, aby r dpowiedni projekt roz­
porządzenia przedstawi! namiestnictwa.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Londyn d. Id. m a j y

cych w miarę swej możności był pociągnięty do 
płacenia, należało znieść dotychczasowy podatek 
dochodowy, i zaprowadzić podatek osobisto-docho- 
dowy. A ponieważ podatek grantowy jest za wielki, 
więc rząd proponuje prowizorycznie upusty. Oto na 

' razie program rządu.
| Mimo ergu tfcp. KTncoAuuc/TricZ postawił yt n i o

(x) W  tutejszych kołach politycznych za- sek cofnięcia § 1. uapowrót do komisji celem prze- 
czyna wzmagać się nadzieja, że Moskwa się  cof- robieuia go w kierunku większych upustów podat­
nie, że już jest w odwrocie, i ztąd pochodzą kowych, i zażądał imiennego głosowania nad tem 
widoki pokojowe, które dziś i aa giełdzie się  Wniosek Krzeczunowicza odrzucono w imiennem 
odbiły w zwyżce konsolów, które dziś z rana głosowaniu 137 głosami przeciwko 106, a po od- 
spadły były z 96 na 9 5 7/g a popołudniu podnio- rzuceniu także wniosków mniejszości komisji przy- 
sły  się znowu do 9 6 '/,. Zwyżka o ’/» jest rzadko jęto §. 1. ustawy w brzmieniu komisyjnem, i odło- 
praktykowana na tutejszej giełdzie. A spowodo- żono dalsze rozprawy na piątek. Przed zamknię 
wać ją miały ośw iadczenia, które niemiecki am ;ciem posiedzenia domagał się W o l s k i  zagajenia 
basador nczynić m iał w towarzystwie. Nie wąt- dyskusji nad odpowiedzią Anersperga, ale jak wia 
pią tu prawie, iż hr. Sznwałow pomimo, iż tu | domo nie zyskał potrzebnego poparcia.
zaw sze nie bardzo przychylnie był widziany ij  -----------------
wcale za prawdomównego nie uchodził — będzie i r/ lw n w s k ł< ł1  m ia L s k ip I
się w  Petersburgu starał istotnie o pokojowe! L  i w o w s K i e j  " a u J m ie j s K ie j .
załatw ienie sprawy, czy to aby nmocnić tu tejsze! Posiedzenie 16. maja. Przewodniczący, prezy- 
swe stanowisko, czy aby zostać następcą Gor- dent miasta dr. Jasiński. Obecnych radnych 47. 
czakowa. Ale w państwie despotycznem jak Mo- j  Z ważniejszych spraw postawionych na porząd-
skwa, gdzie wszystko zależy od woli lub widzi- ku dziennym, sprawzd. r. Dymet przedstawia odezwę 
misia jednego człowieka, od cara, nikt przewi- miejskiej Izby handlowej i przemysłowej o przy- 
dzieć Die może, jakie padnie rozstrzygnięcie i czynienie się do funduszu zbieranego w krajn na 
czy i Sznwałow nie zastosuje się  do woli cara, wysłanie przemysłowców na wystawę paryzką. Wnio­

sek sekcji przemawia za udzieleniem na ten cel 
zł. 500. W skutek dyskusji nad tym przedmiotem, 
Rada uchwala ua wniosek radnego Błotnickiego, 
aby idąc w myśl praktykowanego już zwyczaju 
przy poprzednich wystawach, wyBłać do Paryża 
kosztem miasta dwóch rękodzielników lnb prze­
mysłowców, wyznaczając im po 300 zł. na każde­
go. Magistrat wraz z  sekcją przedstawić mają w 
czasie jak najkrótszym odpowiednie wnioski w celu 
ogłoszenia konkursu dla osób pragnących korzystać 
z  takowego dobrodziejstwa, ze zgłaszających się

gdyby spostrzegł wojenne jego intencje,
Najnieprzyjażniejszy Turkom, a najprzy­

chylniejszy Moskwie dziennik tutejszy, Spectator 
ubolewa, że car popadł w melancholię, która go 
nastraja do nstępstw , lubo żywi nadzieję, że gdy 
pogoda teraz n a sta ła , to i nm ysł cara się roz­
jaśni.

Z dziwnym jednak spokojem oczekują An­
glicy, jaką odpowiedź da Moskwa na propozycje 
angielskie. Liberalny, whigowski Observer nie
wdaje się  w  rozbiór pytania, czy to jest trafna
i odpowiednia polityka, ale twierdzi, że rząd j zaś w następstwie kandydatów, dwóch najbardziej 

z Niemcami, na to jedynie, aby odbudować i I wytknął sobie stanowczy plan działania, i przy | kwalifikujących się, wybierze komisja ad hoc wy- 
przeistoczyć Turcję, lnb aby ją  zawojować. Tak* wykonania go, liczyć może na poparcie narodu, i znaczona

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
L w ó w  d n ia  17 . m a ja .

* W niedzielę 19 bm. odegrane będą dwie 
sztuki na scenie, które otrzymają nagrodę - -  re 
zultat i imiona autorów ogłoszono zostaną ze sceny.

Opera Rossiniego W ilh e lm  T e ll będzie w 
tych dniach przedstawioną po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej. Nie potrzebujemy zapewniać amato 
rów opery, iż utwór ten należy do największych 
arcydzieł muzyki dramatycznej, bo jest to fakt po 
wszechnie znany.

* Dziś mamy do zanotowania upadłość firmy 
knpieckiej we Lwowie: F. K. Towarnicki, handel 
korzenny „Pod słoniem" w Rynku

* Jutro 18. b. m. odbędzie się we Wiedniu do­
roczne walne zgromadzenie galicyjskiej drogi żela­
znej Karola Ludwika. Zysk w kwocie 3,672 653 
złr. 4 ct. rozdanym zostanie tytułem superdywi 
dendy i tantiem.

* W korespondencji z Krakowa do K ur. pozn. 
czytamy, co następuje:

„We Lwowie ciągła konfiskata dzienników, ale 
bo też ciągłe ich wybryki. Świeżo z wislkiem obu 
rzenietn ujmowano się za jakimś męczennikiem na­
rodowym, którego miał rząd austrjacki wydać w 
ręce rządu moskiewskiego i to jeszcze w stanie 
ciężkiej choroby. Okazało się, Że nie był to wy­
chodźca polityczny, ale zbiegły wójt gminny za 
różne nadużycia i sprzeniewierzenia przez władze 
sądowe reklamowany."

Jak się miała rzecz z wydaniem ś. p. Karola 
Kalisza w ręee moskiewskie, wyjaśniliśmy niedawno. 
Wobec tego więc komentarz wszelki byłby zbyte 
czny i nie pozostaje nam nic innego jak tylko za­
notować, że w ten sposób pisze jeden z dzienników 
„p o 1 s k i c h (I). Smutne to, obnrzające i trudne

którym były kwiaty, zajął miejsce Jnbilat, przy 
drugim starosta i przewodniczący Rady szkolnej 
okręgowej p. Seidler, a przy trzecim wyznaczony 
przez kolegów i przyjaciół do wyrażenia'ich Ży­
czeń, nauczyciel szkoły wydziałowej p. Spis.

Pierwszy przemawiał starosta. W pięknej 
swej mowie podniósł godność stanu nauczycielskiego, 
jego ciernie i rozkosze: sam kosztował już był 
dawniej tego clileba, umie więc go ocenić. W 
pierwszej zaraz chwili swego przemówienia uchwy­
cił wszystkich za serca i rozczulił Jubilata słowy : 
„Weteran przemawia do kolegi weterana i miło 
mil uczcić rzetelną pracę, prawdziwą zasługę i 
skuteczną działalność.- Po nim przemówił od ko­
legów i przyjaciół serdecznie nauczyciel Spis.

Wykazawszy, jak rzadko wydarzają się wy­
padki w nauczycielstwie, by który czterdzieści lat 
spędził w tym zawodzie tak żmudnym, a najczę­
ściej zapozranym ; podniósł przymioty Jubilata, 
jego zachowanie się przez ten czas wobec rządu, 
ojczyzny, młodzieży, przyjaciół i kolegów, którym 
to ostatoim w każdej sprawie służył radą, pomocą 
i doświadczeniem, zawsze serdeczny — usłużny, 
druh najlepszy w dobrej i złej d o li; wskazał da­
lej na znakomitości biorące udział w uczczeniu Go 
i po krótkich Życzeniach wręczył mu jako znamię 
czci sygnet, który grono kolegów i przyjaciół w 
ofierze mn w dniu tym złożyło. Sygnet ów z li­
terą F. II. mieścił wewnątrz obok daty i roku, na­
pis: „Koledzy i przyjaciele jubilatowi."

Trzeci przemówił c. k inspektor p. Petryka. 
Jak pierwszy przemawiał pięknie, jak drugi ser­
decznie i po koleżeńsku, tak znowu ttzeci prze­
mówił wzuiośle. Trudno z takiej mowy bez steno­
grafa treść zdać — dwa razy wśród niej cytował 
z wieszczów naszych, stosując je do okoliczności, 
to też po zakończeniu szmer zadowolenia i oklaski 
się odezwały. Przemawiali jeszcze: pp. Twaróg 
w imieniu zarządu oddziału Tow. ped., którego 
jest prezesem, podnosząc i tu jego zasługi, dalej 
burmistrz miasta dr. Wajgart, zwracając uwagę na 
to, iż jubilat prócz pracy w zawodzie nauczyciel­
skim, jeszcze zjednał sobie zasługi jako radny mia­
sta od kilkunastu lat — i ks. Pastor proboszcz z 
Radymna, gdzie jubilat rozpoczął swój zawód nau­
czycielski, w ostatku dyrektor jego p. M. Krepiw- 
nicki serdeczne złożył życzenia jako koledze, z któ­
rym przez 23 lat razem w jednym zakładzie pra­
cował.

Pełen wzruszenia odpowiadał jubilat dzięku­
jąc każdemu z mówców za uczucia serdeczne; mię­
dzy innemi miasteczku Radymnu, dziś tak podu­
padłemu, życzył, by czasy tej pomyślności się wró­
ciły, jakiej doznawali mieszczanie, gdy on w tam­
tej szkole pracował. Wśród tych mów nadeszły 
telegramy od kolegów z Dobromila i z Mościskiego 
okręgu, i kilka listów od osób prywatnych, które 
dla różnych przyczyn nie mogły wziąć ndziału w 
tej uroczystości. Z Jarosławia przybył dyrektor 

j z nauczycielami. Po tem udano B-ę na wspólne
Toast

m w

do uwierzenia.
* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa nkoń- [ śniadanie, w którem 40 osób wzięło udział, 

czonych techników odbędzie się w sobotę dnia 18. na cześć Jubilata wniósł starosta p. Seidler. 
maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysun j _  K ra k ó w  i 6 . maja. (Odczyty, występy go-
kowej muzeum przemysłowego w ratuszu Na po- ' ^ e . )  Prof. Łuszczkiewicz będzie miał ua to -  
rządku dziennym: Dyskusja nad wykładem p. Po- 'UMni6w S z k o ,  87tuk f k h „ o d _
źmaka; wnioski członków. «czyt6Wi począw8zy oJ aiedziel, d 19 b m#i “ , ali

* Od wczoraj zmienił się porządek jazdy na Muzeum przemysłowego o godz. 4. po peł. Treścią 
naszych kolejach; dla Lwowa dajemy w zwykłej ich bęlzie opowiadanie na tle dziejów sztuki o za- 
rubryee zmieniony rozkład jazdy; dla mieszkańców bytkach architektnry, malarstwa i rzeźby kościoła 
prowincji niemoźemy tego uczynić ponieważ dy- Panny Marji w Krakowie.
rekcje kolei właśnie najgłówniejszych nieuznały za W  sobotę na benefis reżysera teatru p. Rych- 
stosowne podać przez dzienniki do wiadomości pu- tera daną będzie kotaedja Majeranowskiego „Rej z 
bliczności, w jakich godzinadi pociągi odtąd na Nagłowic" i najnowsza komedja Bllzińskiego : „Mąż 
stacjach odchodzić i przybywać będą. Ogłoszenie od biedy." W przedstawieniu tem z uprzejmości dla 
umieszczone w Gazecie nrzędowej niewystarcza, i beneficjanta wystąpi p. Zimajer.

Dyrekcja teatru zaprosiła na kilka gościnnych 
występów p. Stanisława Dobrzańskiego, dyrektora 
teatin lwowskiego. Pan Dobrzański wystąpi na tu­
tejszej scenie w kilku rolach, które w ostatnich 
czasach stworzył z wielkłem powodzeniem, a w 
których publiczność krakowska widzieć go nie miała 
jeszcze sposobności.

— W a rsza w a , 15. maja. Ofiarą strasznego 
żywiołu padło wczoraj miasto powiatowe o mil parę 
położone od Warszawy — Radzymin. Ogień wy­
buchł w południowo-zachodniej stroni* miasta. Przy­
czyną miała być nieostrożność. Płomienie, które się 

i ukazały o godzinie dziewiątej rano, podsycane sil- 
BaaBBagaaggsatgaBgsaMtBBaMaBBMS— — a— b— —

gdyż znśjdąją się jeszcze w Galicji ludzie, któr/y  
mimo całej swej lojalności zwykli czytać i inne 
Gazety, aniżeli c. k. lwowską.

— P r z e m y ś l (z). (Jubileusz nauczycielski.) 
Grono kolegów ’i przyjaciół, przy współudziale dy­
gnitarzy kościelnych obn obrządków i zaproszonych 
na tę uroczystość reprezentantów władz rządowych, 
autonomicznych i najznakomitszych nauką i stano­
wiskiem osobistości, obchodziło w dniu 8. maja b. r. 
czterdziestoletnią rocznicę działalności w zawodzie 
nauczycielskim Franciszka Haralewicza, zasłużonego 
nauczyciela szkoły wykładowej przemyskiej

Rozstrzelani, powieszeni, otruci, zamordowani 
i umęczeni Księża polscy przez Moskali,

a) R o z s t r z e l a n i .
1) K s. Iszora Stanisław , wikary z Źołudka, 

3. czerw ca 1863 r. w W ilnie.
2) K s. Ziemacki Rajmund, proboszcz W a- 

werski, 5. czerwca 1863 w W ilnie.
3) Ks. Rózgo Ignacy w Dynaburgu 28. 

czerwca 1863.
4) Ks. Siwecki Hipolit z dyecezji żmudzkiej 

24. czerwca 1863 w Szawlach.
5) Ks. Norejko Izydor, wikary z M asiat 11. 

lipea 1863 w Telszach.
6) Ks. Reczkow ski Teofil, wikary nowomiej 

ski 24. sierpnia 1863 w Kownie.
7) Ks. Perza Dominik, wikary owundzki we 

wrześniu 1863 w  Wilkomierzu.
8) Ks. Gorgas Antoni, wikary worneński 

19. października 1863 w Telszach.
b) P o w i e s z e n i . 1)

9) Ks. Konarski Agrypin, kapucyn. Uprze­
dnio był na misji w Bułgarji,' następnie kapelan  
wojskowy w oddziele Kononowicza. W zięty w W ar­
ce, przywieziony w  nocy do W arszawy i naza­
jutrz powieszony w habicie r. 1863. Kiedy był 
sądzony i wyrok mu śmierci odczytano, audytor 
wojskowy odezwał się : „wypadałoby mu zdjąć 
sakrę “ Rożnów, członek sądn, późniejszy guber­
nator Płocki, charknął, splnnął na głow ę ks. 
Konarskiego i p o w ied zia ł: „wot nże jemu i po 
sakrie."

') Ksiądz Kloseyński Tomasz —  powieszony 
przez Moskali, ale wczas przez powstańeów nadbie- 
głych odcięty temi dniami 13. kwietnia 1878 roku 
życie zakończył w Krakowie.

10) Ks. Jnszkiew icz, proboszcz z Ziemian, 
powieszony w  Telszach 20 lipca 1863 r.

11) Ks. M ackiewicz Antoni w Kownie 28. 
grudnia 1863 r.

12) Ks. Tarejwa Maksym, kapucyD, sekre­
tarz prowincjała Ojca Prokopa, powieszony w ha­
bicie w Koninie 19. lipca 1864 r ; był kapela­
nem wojskowym przy oddziale Taczanowskiego.

13) Ks. Dmoszyński w Piotrkowie w lu­
tym 1864.

14) K s.C iąglióski w Opatowie wlutym 1864'). 
c) O t r u c i  (ten rodzaj śmierci przeznaczo­

ny tylko dla wyższych dostojników),
15) Ks. K aliński Jan Mikołaj, biskup-nomi- 

nat Chełmski (unicki). B ył wywieziony w głąb 
Moskwy do W iatki. Gdy tam przybył zam ie­
szkał u biskupa Krasińskiego w temże mieście, 
jak wiadomo na wygnaniu zostającego, leez po­
mimo przedstawiań Krasińskiego, że i taniej i 
właściwiej, żeby dwóch bisknpów w jednem mie­
ście Da wygnania będących, razem mieszkało, na 
wyraźny rozkaz gubernatora, przeniósł się do o- 
sobnego mieszkania, i tam wkrótce zosta ł o- 
truty.

16) Ks. Łubieński, biskup Sejneński, był o- 
truty w drodze, zaledwie przybył do Niżnego- 
Nowgorodo, niezwłocznie życie zakończył.

11) Ks. Godlewski Łucjan, proboszcz w B ia- 
łyniczach.

18) Ks. Hołowiński, arcybiskup-metropolita 
Mohylewski. Jeden ksiądz, który był przy śmier­
ci Hołowińskiego i zostaw ał z nim w  bliskich  
stosunkach, udzielił nam tę wiadomość. (Obacz 
W iad. Kość. 1876. nr. 16).

d) Z a m o r d o w a n i .
19) Ks. S i e m a s z k o — dawny

starzec przeszło 70 letni, r. 1863

Piotr W. przybywszy do Potocka r. 1705 stkich wyniordowauo. Oto są niektóre szczegóły  
Unita, (30. czerwca v. s.) 7. lipca n. s , natychmiast popełnionych wówczas przez Moskali morderstw,

gubernii w  przez żołnierzy moskiewskich
bagnetami skłuty, następnie żywcem do ziemi 
zakopany. Kiedy go w dół wpychano, ostatnie 
jego słowa były: „ja zhynu, ałe Polsza bude."

20) Ks. Benewennty, bernardyn, słynny ka­
znodzieja. Gdy jako kapelan wojskowy oddziału 
hr. Cieszkowskiego (Ćwieka), na pobojowisku, o- 
dziany w komżę, konającego powstańca spowia­
dał, przez żołnierzy moskiewskich bagnetami zo­
sta ł zakłnty.

21.) Ostatni przeor karmelitów w Berdyczo­
wie... (ob. szczegóły w „Wiadomościach kość." 
r. 1876 pod Borowskim.)

22) Ks. Kostecki, bazylianin, zamordowany 
w Humaniu, w cerkwi przy ołtarzu 1768 r. 
(Wiadomo, że ta rzeź Hnmańska nastąpiła w 
skutek wydanego przez Katarzynę II. manifestu, 
i że noże poświęcone zostały w Moheneńskim 
monasterze przez prawosławnego archimandrytę, 
Melchisedecha.)

23. Ks. Sierociński, bazylianin, opat owrn- 
cki. Skazany na 4.000 pałek, zamordowany w  
Omskn, na Syberji. Do wykonania tego wyroku 
od samego cesarza przysłany był pułkownik Ga- 
stoflew. Przywiązany do karabina, ks. Sierociń­
ski prowadzony był w pośród dwóch szeregów  
żołnierzy, którzy go bili pałkami po obnażonych 
plecach. Ks. Sierociński bity, śpiewał psalm  
„Miserere mei Deus", „Zmiłuj się nademną B o­
że". Pułkownik zaś Gastofiew wołał na żołn ie­
rzy, żeby bili mocniej: „Pokriepcze, pokriepcze". 
Gdy w czasie bicia życie zakończył, resztę pa- 

') Dzieła ks. Stebelskiego jakkolwiek wydane łek  „ukazem" earskim.przeznaczonych, dobito na 
zostały w drugiej połowie ośmnastego wieku, atoli trapie. '
należą do wielkich rzadkości, ponieważ Moskale Do tych zaliczyć także należy zamordowa- 
wykupywali i niszczyli je. Biblioteka Ossolińskich nych przez Piotra W. w Połocka, jak o te:n ks.
posiada te dzieła. Każdy więc może sprawdzić, co .S leb e lsk i w chronologii ') i ks. Kulczyński w
piszemy o morderstwach Piotra W. I specimen Ecdesiae Buthenicae (p. 137) podają:

w  Kijowskiej poszedł do cerkwi bazyliańskiej św. Zofii, będą­
cej na zamku, a zastaw szy tam zakonników, od­
mawiających nieszpory, w ziął z ołtarza puszkę 
z Najśw. Sakiamentem, i takową rzucił na zie­
mię, i następnie

24) Ks. Kolbierzyckiego Teofana, kaznodzie­
ja, który pożywał rozrzucone komunikanty, w ła­
sną ręką szpadą przebił.

25) Ks. Kizikowskiego Jakóba, przełożone­
go, kazał pochwycić, i po ęałonocnem znęcaniu  
się nad nim, nazajutrz powiesić.

26) Ks. Zajkowskiego Konstantego, wika­
rego

27) Ks. K nyszewicza Jakóba, zakrystiana, 
umęczonych, także kazał powiesić, a cerkiew i 
klasztor zrabować, mówiąc: że w ten sposób ze 
wszystkim i postąpi uuit&mi. Ciała tych czte-

i imiona umęczonych księży, wyjęte z Rostow- 
skiego historji jezuitów. R. 1654 wpadli Moskale 
do Nowogródka, i naprzód rzucili się na ko­
ścioły. W kościele jezuickim

28) ks. Rafałowi, za Grzegorza okrutnie za­
mordowali, porąbali mu głowę.

Następnie r. 1655 20. września wymordowali 
w Nieświeżu wszystkich zebranych w kościele 
jezuitów, zginął tam

29) Ks. W iechowiez.
30) Ks. Staniszew ski Jan, m iał siedm ran 

w głowie.
31) Butkiewicz Jan, braciszek, furtjan i za- 

krysfjan, został przeszyty strzałą, m iał porąba­
ne ręce i głowę Znaleziony później z rękami 
złożonemi na krzyż na piersiach, z dziwnie mi­
łym wyrazem twarzy.

32) Ks. Maffon SzymoD,""“J”""1—  r ^ y r r -  - - - - - - -  -  -j - . az i j is . Manon SzymoD, jezuita, prof, n-
1 2 3 S Ł .  4eby “  < * < * *  » F M * »  w Horodku, w k o j j . ,  kiedyczczono ich jako relikwie męczenników

Ojciec tego Piotra, Aleksy Michajłowicz, w. 
książę moskiewski, r. 1653 uaszedłszy Polskę ze 
sw em i hordami, również krwawemi zgłoskami 
zapisał imię swoje w historji kościoła. W zaję­
tym przezeń, aż do W ilna, krajn, w szystkie, bez 
wyjątku, kościoły zostały spalone, a księża, co 
me zdołali uciec, co do jednego wymordowani, 
lub w niewolę uprowadzeni. Rostowski w h isto­
rji jezuitów powiada, że samych jezuitów wy- 
mordowano przeszło 40, franciszkanów 20, kar­
melitów bosych 25, a dominikanów, którzy naj 
więcej mieli tam klasztorów, najwięcej ze wszy-

*) W  ślad za tem Piotr W. kazał pochwycić 
arcybiskupa lwowskiego Zielińskiego i Zabokrzyc- 
kiego łuckiego i uprowadzić w niewolę, gdzie i po 
marli, nie tylko niewiadomo jaką śmiereiecią lecz i 
mianewicie kiedy. Zieliński 6. maja 1706 był już 
w niewoli, a 1709 w oktobrze już nie żył.

rozdawał komunię, był pochwycony. Przykuto mu 
ręce i nogi gwoździami do ław y, na której roz- 
ciągniono, z piersi zdarto skórę, palono smolne- 
mi szczepami, i w końcu gardło przerżnięto r.
1655.

e) U m ę c z e n i .
33) Św. Andrzej Bobola 1657 d. 16. maja w  

Janowie.
34) Św. Jozafat Koncewicz, r. 1623 d. 12. 

listopada w W itebsku (tegoż roku 1623 utopio­
ny w D niepize d. 35. ks. Jerzy Hrekowicz, w i­
kary metropolitalny).

Niedawne (1873 r. 7. czerwca) znieważenie 
świętokradzkie relikwii św. Jozafata, dokonane 
w Białej przez siepaczów moskiewskich, było 
niejako powtórnem męczeństwem świętego.

E d w a rd  z Sulgottowa.
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nym wiatrem przerzneały się z domostwa na do-(Kraszewskiego. Pierwszy tom wyjdzie w Warsza- 
taostwo, z bndyukn na budynek. Pożerały one wszyst- j wie i złożony będzie z prac tyczących się Kra- 
ko, co'im stanęło na drodze, przerzucając płaty szewskiego i jego działalności literackiej, jakiej 
cgnia na znaczne przestrzenie.... Płomień rozsiewał dokonał pod zaborem moskiewskim, — - cenzura 
zniszczenie w najludniejszej, gęsto zabndowanej bowiem nie pozwoli pisać o dziełach, które wydał 
drewnianemi domkami dzielnicy po lewej stronie za granicą. Gdy więc jnbileusz służyć ma do przed- 
szosy. Spłonęło około pięćdziesięciu osad, w których stawienia i rozbioru wszystkiego, co tsn atleta u- 
mieściło się po kilka bndynków, wszystko drewnia- > mysłowy i niestrudzony pracownik zdziałał dla li­
nę z wyjątkiem jednej murowanej oficynki. Rueho- j teratury polskiej, — cała jedna strona jego dzia- 
mcści niezamożnych mieszkańców, przeważnie spło- j łalnośei pozostałaby nietkniętą i obraz jego pracy 
nęły. Około Btn rodzin zostało bez dachn. Straty; byłby niekompletny, gdyby nie rozebrano dzieł 
są bardzo znaczne. i Bolesławity i nie przedstawiono jego czynności

Od soboty już wystawione są w sali Towa- j podczas pobytu w Drożnie. Myśl więc redakcji 
rzystwa zachęty sztuk pięknych plany konkursowe' Ruchu literackiego zwracająca się do tej czynno- 
na dom mający pomieścić biura towarzystwa kre-jści, bardzo jest szczęśliwa. Utworzyła ona komitet, 
dytowego miejskiego. Plany, których jest 11, po- j który wyda drugi tom książki jubileuszowej a w
zostawać tam będą do wtorku 
gnięty zostanie tegoż dnia

iKonknrs rozstrzy- nim zawierać się będą prace jakich cenzura war- 
: szawska w pierwszym tomie umieścić nie pozwoliła. 

Opowiadają tu uastępnjąco zdarzenie : Pewien j Komitet wkrótce wyda odezwę, wzywającą do pre- 
znakomity lekarz berliński przybył tu wezwany numeraty, która niewątpimy, będzie bardzo liczna, 
przez zamożną rodzinę; wieczór poszedł do teatru Niedawno zmarłego Władysława Tarnowskiego, któ- 
i aczkolwiek nie rozumiał po polaku, nie mógł się 1 rego śmierć na Oceanie spokojnym, wywołała tak 
dosyć nacieszyć grą Żółkiewskiego- Na drngi dzień ogólny żal w narodzie, czytamy w tym numerze 
przychodzi do niego nieznajomy dla konsultacji i prześliczny wiersz p. t. „Na progu wystawy świa- 
skarży się że cierpi na melancholię, lekarz na t o : ; t a .“ Wspomnienie o dr. Gałęzowskim przez A. G.

O! tu panie w Warszawie znajdziesz na tę chorobę już się skończyło, jest to najobszerniejszy i naj- 
łatwo lekarstwo, idź tylko do teatru jak Żólbow-1 szczegółowszy życioryB tego znakomitego męża. 
ski gra a z pewnością t;ię wyleczysz.“ „Środka Powieść „Dragoni na Libanie" przez oficera turec 
tego niestety nżyć nie mogę, odpowiada pacjent,, kich dragonów B. Jaroszewskiego, bardzo jest zaj- 
gdyż ja właśnie jestem Żółkowskim." ! mnjącą już z tego względu, iż wiernie przedsta^

  W ied eń , 14. maja. Inżynier wiedeński p. | wia nam Liban i życie , w nim Polaków służących
Lohr w ynalazł zegarek kieszonkowy, którego nigdy w wojsku tureckim, 
nakręcać nie trzeba, wyręcza bowiem w tem rękę
ludzką, prosty przyrząd, działający automatycznie 
z wszelką dokładnością Wynalazca, który temn

Gospodarstwo, praemygł i handel.
W s k ła d z ie  narzędzi rolniczych mechanika

perpttuum  mobile nadał nazwę „perpetuala", miał p j eny na Stryjskiem mieliśmy sposobność szcze- 
w Klubie naukowym w Wiedniu odczyt o swoim gó(0wego oglądania sikawki ulepszonej a nader 
pomyśle i powszechnie wróżą nowemu zegarkowi ( prostej konstrukcji. Woda z tej sikawki bije tak 
przyszłość. _ j wysoko i tak silnie, że sięga 20 metrów wysoko a

—  P o c ią g  W p ło m ie n ia c h  Dzienniki ber-! promienie są tak obfite, że po kilku seltundach wo­
lińskie opowiadają ; Pociąg towarowy, który dnia Spada z dachn, jak po ulewnym deszczu. Przy 
7. b. m. rano odszedł ze sta ji Slendal, zdążając • r z ą i  tell bardzo tani bo tylko 50 zł. kosztujący, 
do Berlina, około godz. 9 przed południem d o ;ę -jraa nadto jeszcze i tę zaletę, Że można do niego 
dzouy został w pobliża stacji Wastermark przez QZy^ać w braku wody nawet gnojówkę, 
pociąg pospieszny, ponieważ stanął w p 1 lu dla j Jeśli już włościanie nie skorzy są do wydat- 
ugaszenia pożaru, który wybuchł w jednym z wa- k£w na rzecz tak wielce praktyczną i użyteczną, 
gonów towarowych. Nim jednak zdołano pospieszyć t0 dwory powinnyby dać od siebie przykład i za-

bo Moskwa liczy miliony bohaterów, bo w niej tychmiast do San Stefano, gdzie długą miał
zawsze żyje duch Mininów i Pożarskich. Rzeczą 
Mininów teraźniejszych jest zebrać siły, a rzeczą 
teraźniejszych Pożarskich wynaleźć słabą stronę 
u przeciwnika, i w nią uderzyć. Taką słabą  
stroną Anglii jest jej flota kupiecka. Przeciw niej 
przeto powinny być skierowane w szystkie nasze 
siły.

„Ale czy potrafią nasi żeglarze zadać odpo­
wiedni cios Anglii ? Czy mają oni środki po
temu?

(Tu następuje ustęp, w którym carewicz 
rozbiera techniczną stronę korsarstwa i wy- 
łuszcza jego potrzeby; potem tak kończy swój 
manifest.)

„Jeżeli u wroga naszego jest złoto, to u 
nas za to jest patrjotyzm tak i jakim się  po­
szczycić nie może żaden naród. My szalenie ko­
chamy naszą Moskwę i naszego cara i biada 
temu, kto w to odważy się wątpić ! Car zezw o­
li ł  zbierać składki, więc wzywamy do tego na­
ród, najzupełniej pewni, że on hojnie wezwaniu  
temu odpowie.

„Składki te powinny się przysyłać pod na­
stępującym adresem : Jego cesarskiemu W yso- 
czestwu następcy tronu na organizację floty o- 
chotniczej w Petersburgu."

konferencję z Totlebenem. Nelidow wyjeżdża 
jutro za urlopem. Moskale stanęli obozem 
pod namiotami o milę od San Stefano w 
kierunku Konstantynopola.

R zy m  16. maja. Projekt do ustawy, 
wniesiony przez ministra wojny w porozu­
mieniu z ministrem finansów, co do upowa­
żnienia sprzedaży dóbr państwowych do wy 
sokości 10 milionów, odnosi się wyłącznie 
do pokrycia wydatków, przedsięwziętych na 
zakupno broni, na roboty fortyfikacyjne, na 
materjał forteczny i na budynki wojskowe.

Londyn 16. maja. Bióro Reutera do­
nosi, że podana przez dzienniki wiadomość 
o ambarkowaniu trzech pułków w Ports- 
mouth, jest nieuzasadniona.

Petersburg 16. maja. Tutejsze koła 
polityczne, omawiając pojedyncze punkta, 
któreby do porozumienia z Anglią dopro­
wadzić mogły, utrzymują konieczność zabez­
pieczenia celu wojny, t. j. niezawisłości chrze- 
ściau. Z drugiej zaś strony nie uważają pro­
wizorycznie nakreślonych granic Bułgarji

Z P a ry ^ P jszą d o \ W ieku: „Zapom ocąwniesionej! jako noli me tan gere  ( la k o  n iem ogących  u- 
przez Gambettę i Prousta ustawy o podniesieniu ; * • • \ m ■ • • • *
gaży oficerskich, spodziewają się republikanie j zm ian ie)* T ożsam o n ie  u w ażają u stano-  
kilka ważnych celów za jednym osiągnąć zama- j w ionej kom pensaty w ce lu  w ynagrodzenia  
chem. Gaża wszystkich oficerów i jenerałów ma [k osztów  w ojennych , jako niepodlegającej dy-

z skutecznym ratunkiem, już płomienie ogarnęły 
sąsiednie wageny tak, że w chwili nadjechania po­
ciągu p spiesznego paliło się 11 wagMów % towa­
rami. Gorąco było tak wielkie, że pociąg pospie­
szny nie mógł koło palacego się pociągu przeje

opatrzyć się w takie sikawki, które w isto-ie za 
sługują na najobszerniejsze rozpowszechnienie. P .J .

Rohatyn, 5. maja. Ogólne sprawozdanie 
kasowe Stowarzyszenia pocztmistrzów, pocztekspe 
djentów i pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny i

Summa 14.727 58 14.727-58
i Ogólny przychód kasowy wynosi 14,727 zł. 58 ct. 
rozchód 14.727 zł. 58 e t . , obrót 29.455 zł. 16 ct,

si.

chać nawet na torze nbocznym i podróżni mnsieli w  kB Krakowskiego po dzień 1. maja 1878.
Bię przesiąść w tem miejscu do innego peciągu na- Wyszczególnienie Winien Ma
desłanego że stacji Wustermark. Pożar wybuchł w Udział członków 10.703 43 886 50
skutek tego, że jeden z wagonów wykoleił się i j Poi yczki na skrypta i weksle 2.525 12 13.385 67
zapalił p rz e z  tarcie o tor żelazny. [Procenta 256-75 16 47

—  O lb rzym ią  k r a d z ie ż  odkryto w tych Fundusz rezerwowy 477 —  —
dnia.li w T o w arzy stw ie  wzajemnego kredytu w Pe-jKoszta administracyjne 588 21 212'70
tersburgu. Znany bogaty fabrykant Tornton w y d a ł F u n d u sz  penByjny 1 1 — —
czek na pieniądze na swój rach u n ek  b ieżący . Czek Zaległe procenta za rok 1877 166 07 —
je d n a k  nie został zapłacony, a to  d la t łg o , że  r a -  j Z aliczk a  na fnnduBZ penByjny — 100-—
c h u n e k  bieżący T o ru to n a  z o s ta ł zu p e łn ie  wyczer-! Gotówka z końcem kwietnia !878 —  126-24
pany. Tornton złożył w towarzystwie 250 tysięcy : ---------------------------------
rubli — pon iew aż jed n ak  tak o w y ch  n ie  w y b ra ł,)  
więc z a ż ą d a ł, żeby mu p rzedstaw iono  w szystk ie  
czeki, n a  mocy k tó ry c h  w ypłacono  pow yższą  sumę.
Niestety, czeków tych wcale nie było, przyczem 
pokazało Bię, że z sumy Torntona za poprzedniego 
zarządu wydano 160 tysięcy rubli, a za obecnego 
84 tysiące. Oczywiście nowe to nadużycie dobrej 
wiary pnblicznej wywołało śledztwo sądowe.

—  Dekoracje i mianowania. Główny dy­
rektor kolei galicyjskiej dr. Edward Sochor, otrzy­
mał krzyż komandorski ordern Franciszka Józefa; 
jlny inspektor Klaudy tytuł radcy nadwornego; 
dyrektor węgiersko-galie. kolei Maksym. Pichler, 
inspektor centralny Lewicki tytnł radców cesar­
skich ; dyrektor ruehn Sladkowski krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa; starszy inżynier w 
Krakowie Schreder, złoty krzyż zasługi z koroną.

Cesarz mianował proboszcza w Słocinie ks.
Daniela Sulikowskiego, kanonikiem honoro- ym prze­
myskim, a radcę namiestnictwa Adolfa Pauli, po­
siadającego order żelaznej korony trzeciej klasy 
podniósł w stan rycerski.

W iad om ości l i t e r a c k ie , n a u k o w e  i 
a r ty s ty c z n e  

— Treść nru 19. Ruchu literackiego: Z po­
wodu pięćdziesięcioletniego jubilenszu J. I. Kra­
szewskiego (artykuł wstępny); Po młodości burzli­
wej, szkic Obyczajowy, Feliksa Lewickiego (c. d .) ; 
O wpływie kobiet na utwory i losy Byrona, przez 
Bibiannę Moraczewską (c. d .) ; Na progu wystawy 
świata, przez Władysława lir. Tarnowskiego (Er­
nesta Buławę) ; Trzeci maja, wiersz Platona Ko­
steckiego ; Wojna 1792 r. opowiadanie historyczne 
przez E. Śmiałowsklego (c. d.); Na Podlasin, obraz 
z niedawnych czasów przez Nadbużanina (c. d .) ; 
Dr. Seweryn Gałęzowski, wspomnienie przez A. G. 
(dokończenie); Dragoni na Libanie, powieść przez 
B. Jaroszewskiego (c. d.); Peryplus n-nnosa przez 
W. K. Jawicz-Zsbłockiego; Ojciec Joachim Ven 
tura, napisał ks. Roman Wilczyński (c. d .) ; Misce- 
lanea: Z kroniki lwowskiej; Adres Polaków w Ru­
munii do J. I. Kraszewskiego, Wycieczka do Od- 
rzykonia przez Anielę L., Prospekt warszawski 
książki jubileuszowej dla uczczenia działalności 
J. I. Kraszewskiego ; Drobne wiadomości literackie, 
naukowe i artystyczne ; Prenumerata Ruchu literac- 
kiego we Lwowie wynosi kwartalnie 3 zł., półro­
cznie 6 zł., rocznie 12 z ł . ; na prowincji i za 
granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł., 
rocznie 14 zł.

We wstępnym artykule podnosi redakcja myśl 
wydania drugiego tomu książki jubileuszowej dla

Wczoraj wieczór ua wszystkich giełdach eu­
ropejskich rozwinęła się bardzo znaczna zwyżka, 
w W iedniu po zamknięciu wieczornej giełdy 
akcje zakładu kredytowego podniosły się na 
216.50 —  a akcje kolei Karola Ludwina na 248 — 
a co w tym ruchu szczególną zwraca uwagę to 
jest okoliczność, że zwyżka ta zaczyna tracić 
piętna manewrów giełdowych, a wytwarza się 
przez liczne zakupna prywatnych kapitalistów.

Dzisiaj w południe znowu kursa na g ie ł­
dzie wiódeńskiej zaczynają spadać.

M a n i f e s t  m o s k i e w s k i e g o  n a s t ę p c y  
tronu. Przed kilku dniami Prawitielstw iennyj 
Wieetnik oficjalny organ rządu moskiewskiego o- 
głosił w  części nieurzędowej podaną już przez 
nas odezwę komitetu wybranego w cela zbiera­
nia składek na organizację floty korsarskiej. W 
tym zaś numerze P raw itiel. Wiest. który nas 
dzisiaj doszedł, znajdujemy w części nrzędowej 
manifest do narodu protektora tego komitetu, 
następcy tronu. Posłuchajmy tedy co mówi ca­
rewicz, i posłuchać musimy z tem większem  za­
jęciem, ile że to jest pierwsze odezwanie się, 
pierwszy śpiew oficjalny przyszłego w łaściciela  
tronu moskiewskiego.

„Przeszło już dwa miesiące upłynęły od dnia 
tego —  przemawia carewicz do narodu — kiedy 
nasze bohaterskie wojska, dokonawszy czynów  
tak świetnych, jakiemi historja świata poszczycić 
się nie może (pfel jakże nieprzyjemna jest woń 
tego idjotycznego samochwalstwa; przecież i bez­
czelność powinna mieć pewne granice) stanęły pod 
murami stolicy wroga naszego, i zmusiły go do 
złożenia broni. Traktat pokoju podpisany został, 
a cała Moskwa zaczęła się gotować do św ietne­
go przyjęcia naszych bohaterów. Atoli w owej 
chwili, kiedy nasz wróg podpisał ów traktat po­
kojowy, na morzu Marmora pojawiły się  kolosy 
wojenne najsilniejszego morskiego mocarstwa. Na 
krańcu zachodniej Europy poczęto się zbroić i 
otwarcie gotować się do wojny z nami, a posia­
dając nieprzebrane zasoby pieniężne, przygoto­
wania te rozwinięto na wielką skalę. Tym spo­
sobem powstrzymano wprowadzenie w życie sp i­
sanego przez nas traktatu pokoju.

„Nie ma wroga na ziemi, któryby był stra- 
szny dla Moskwy (znowu głupia przechwałka);

być znacznie, bo dla najniższych stopni prawie 
o 100 pre. podwyższoną, co naturalnie wpłynie 
korzystnie na usposobienie oficerów dla obecne­
go porządku rzeczy, a w szczególności dla stron­
nictwa p Gambetty. Oprócz tego oficerowie pen- 
sjonowani przez pięć la t pozostawać jeszcze b ę­
dą w rezerwie armii, w którym to czasie m ini­
ster wojny może ich z wyższą rangą do armii 
terytorjalnej przeznaczyć. Ponieważ tam pano­
w ał dotąd w ielki brak zdolnych i w ykształco­
nych oficerów, zatem wszystkie wyższe stopnie 
same z siebie przypadną oficerom pensjonowa- 
n ya . Ponieważ zaś oprócz tego, jako oficerowie 
armii terytorjalnej będą otrzymywać po kilkaset 
franków pensji, więc nie jeden oficer armii sta ­
łej, dzięki podwyższeniu gaży, bardzo chętnie 
przejdzie do armii terytorjalnej, przy której mo­
że sobie miejsce mieszkania obrać dowolnie. Tym 
sposobem otworzą się znów miejsca dla oficerów, 
pozostających w armii stałej, których awans zo­
stanie przez to ułatwiony. Jednocześnia armia 
terytorjalna uzyska kompletny, wykształcony, 
dzielny korpus oficerów. U staw a zatem Gambet­
ty o g iż y  wojskowej jest rzeczywiście środkiem 
podniesienia dzielności i gotowości bojowej armii 
francuzkiej, zarówno stałej, jak terytorjalnej. 
Bardzo też zręcznie obrano chwilę, w której za­
jęcie w ystawą powszechną do najwyższego do­
chodzi stopnia, ażeby zagranica, wierząca w po­
kojowe intencje rzeczypospolitej, tego nie spo­
strzegła.

„Ustawa niewątpliwie przyjętą zostanie przez 
Izby, i tym sposobem Francja da ostatnie coup 
de main swoim przygotowaniom. A spieszyć się  
z niemi potrzeba, bo wszystko przemawia za 
tem, że rzeczpospolita francuzka wkrótce będzie 
miała do czynienia z zagranicą. Między innemi 
wskazuje zresztą ta  okoliczność, że prasa w obe­
cnym konflikcie wschodnim staje po stronie An­
glii, równie jak podróże Gambetty za granicą, o 
których wprawdzie nic pewnego jeszcze nie w ia­
domo, co jednak właśnie domysły te potwierdza. 
Bardzo tutaj są  zadowolnieni, że rozwiązanie prze­
silenia wschodniego, czyli, na co tutaj z  pewno 
ścią liczą, wybuch wojny między Moskwą a An­
glią  tak się przeciąga. Przez to zyskuje naj 
przód wiele wystawa, a powtóre zyskuje także 
prawdopodobieństwo możności interweneji fran- 
cuzkiej. Ponieważ dobrego porozumienia między 
Berlinem a Petersburgiem, mimo wszelkich uży­
tych ku temu środków, nadwerężyć się nie udało, 
starają się tutaj tembardziej zbliżyć z Angiią i 
Ausfrją, aby w danym razie odwet Francji na 
Niemcach ułatw ić. W ewnętrzne i zewnętrzne 
trudności Moskwy przy dłuższej odwłoce rozwią­
zania, albo w razie wojny na serjo z Anglią, 
bardzo tutaj biorą w rachubę. Jednem słowem, 
rzeczą jest niewątpliwą, że Francja wielkiej woj­
nie na Wschodzie długo bezczynnie przypatry­
wać się nie będzie."

Londyn 16. maja. „Bióro Reutera" do­
nosi z Suezu: Sta ki transportowe „Goa“ i 
„Athol“ przybyły tu z wojskiem, przezna- 
czonem do Malty. Przed przepłynięciem ka­
nału zaopatrzą się one w wodę i żywność.

Budapeszt 16. maja. Izba niższa przy­
jęła przedłożenie pokrycia kredytu 60-milio- 
nowego wszystkiemi głosami przeciw gło­
som skrajnej lewicy. —  Urmenyi cofnął 
sw oją  rezolucję. W ciągu rozpraw o- 
świadczył Tisza powtórnie, że monarchia 
uważa sprawę chrześcian na półwyspie Bał 
kańskim jako europejską i zamierza teraz 
jak i przedtem załatwić ją za porozumie­
niem ż Europą.

Wiedeń 16. maja. Do „Pol. Corr." 
donoszą z Konstantynopola, że ambasador 
moskiewski Łabanow po oddaniu wizyty mi­
nistrowi spraw zagrauicznych udał się na-

Łwów z  Izby handlowej, 17. maja. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupena, bieżącego.)
£oUj gal. Karola Ludwika . .

,  Lwow.-Cswa. Jastjr . .
[Janka bip. gal. po 200 sir. , 

kred, gal. po 200 złr. 
n .  L ir tj  xa«t. sa  100 słr.

(bez kupona bisłąwgo )
Tow. kred. gał. 5 ps, w. a.

,  .  * 4 pr. w. a. .
,  ,  „ 5 v t. okres.

Banku hip. gal. 6 pr. .
’ al. żaki. kred. wieść. 6 pr.

rlr w. a.
246 25 248 75 
120  —  122 —

247 50  260 —  
216 —  220 —

83 85  
79 25 
83 85 
88 80 
81 50

84 85  
80 25  
84 85  
89 80  
92 75

Ogólnego rołn. kredyt, zakła­
90 25 91 30du dis Galicji i Bukowiny 6 7 0

IV. 0 ’.ligi 109 złr.
86 30InaeELttiseasyjss galicyjskie , . , 85 30

Foż. kraj. z s. 5.878 po 6 ps . . 89 50 91 —
Losy wianu arakowa 54 - 15 50

s „ S .fiafa&wawa , , , 20 — 22 —
V. Mos-siy.

Dukat Łokalerski . . . 5  58 5 67
Dukat t*8*rcki . . . . . 5 63 5 70
N*yolaondcr......................................... 9 65 9 74
FcJimpsyjat r o s y j s k i ........................ » 75 9 95
Hiibłl rosyjski n th iu y  . . . . 1 77 1 87
Rubel ro-yjski papicirowy , , , 1 19 1 21
IGO Marek ałomieckich . . . . 59 50 60 50

......................................... 104 40 i 06 25
Kupony w sr*brze . . . . 104 — 106 —

skusji; wprawdzie, zdaniem ich, nie może 
być mowy o wydaniu Turcji Karsu, ale te ­
go samego nie można powiedzieć o Batumie, 
dlatego też „Nowoje Wremia", wykazując, 
jak ogromne straty i koszta pociągnąłby za 
sobą projekt zdobywania Batumu — projekt, 
protegowany przez wojowniczy „Gołos" —  
przechyla się do zdania pokojowo usposo­
bionych „Birżewych Wiedomostiej", przema­
wiających za pozostawieniem Batumu przy 
Turcji, i uważa to domuiemane ustępstwo 
sfer dyplomatycznych w sprawie Batumu ja­
ko znamię pokojowe.

W zdrowiu Gorczakowa nastąpiło po­
lepszenie. Car nie pojedzie na wystawę do 
Paryża, natomiast uda się tam kilku w. ksią­
żąt, jeżeli stosunki na to zezwolą.

L o ild y n  17. maja. „Times" donoszą 
z Petersburga d. 16. bm .: Jest powód do 
przypuszczenia, że sposób załatwienia, za­
proponowany przez Anglię uznano za taki, 
iż nie wyklucza bynajmniej możność, przy­
jacielskiej ugody. Chwilowo wieje stanowczy 
wiatr pokojowy.

„Office Reuter" donosi z Konstantyno­
pola d. 16. maja: Wczoraj posunęli Moska­
le swoje linie aż po Haskiej. — „Standard" 
pisze: Porta nie chce pozwolić na żadne 
dalsze wzmocnienie floty angielskiej na mo­
rzu Marmora, ale pozwala tylko na wymia­
nę statków , znajdujących się w zatoce 
Ismidzkiej.

K o n s ta n ty n o p o l 16. maja. Wiado­
mość o odwrocie Moskali

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 16. maja 1878 

godzina 2 minut 15. po południu.
Losy kredytowe 161 50
Akęje. fran.-sust. .
Unionsbank 5 6 .— 
Nordbahn 207.50.
Kolej Alfold. 114.— . 
Kolej Lw.-czer. 121.—  
Rudolfsbahn 112.50
Węg. obi. p. w zł. 65 50. 
Losy z r. 1864 142 —.
Yerkehrsbank 93 — . 
Węg. galic. kolej 81.50. 
Bankyerein 78 50  
Kolej Albrechta — —  
Rosyjski rubel papier.1,19.

Węgier, kred. 189.25 
Anglo-anstr. 90.25  
Kolej Kar. Lud. 246.25 
Kolej Połudn. 72.—  
Kolej Elżbiety 169 —  
Węg. Nordostb. 110.25 
Węg. Ostbahn — .—  
Galic. indemniz. 85 75 
Kolej siedmiog. 101.50 
Losy tureckie 16 25 
Kolej Państw. 254 .—  
Losy węgier. 75.75  
Marki niemieckie 50 90  
Renta węgierska — .—

Usposobienie: silne.
Wiedeń d. 17. maja- 

godzin* jO. Biisut 50 przód jtohtóniwe 
Akcja farsd. 217.10. Anglo-aiyir. 92.25  
Solsi Kar. Lsd. 247.50 Eohj yoład. 72 50  
Unionsbank — ■— . Napolacndf.? 9 .70— 

Uzpcsobleaia silne.
Berlin d. 16. maja. Rnss. Banka. 198.60. Cr«- 
d il Ast. 357.50. Lombard* 124. GsHzisr 102.75  

jaUcafcdtff 28.— 0*ss«T.'8»»M»4dB 166.90
Uspescbianie silne

M asa  &alfe. T «w .  k red y tow ego .
Kupuje. Sprzedaje.

5% L isty zastaw ne oprócz k u ­
ponów 100 złr. po 84 —  84 50

4°/o L isty zastaw ne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 17. maja 1878. 
tistmaKaem -r fitmmmmmKmmmmmmmmmmmĘmmmmm

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzą se Lwowa:

Podłnc zegara lwowskiego.
Z L i w a n y  p o d  DO KRASOWA: o godzinie 11 min. 2 i przed północą 

„  . . - j  t»* • • -  i (pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano (pociągBatum u i6  p o tw i6 r d z a  si§. R ó w n ie ż  n i e p r a w  J osobowy), o godz. 4 minut 59 po połndoia (pociąg

d ,  je>t, iż  przy obsadzeniu  L iw a n y  p r z y - ; D0 , ,  m o t *  » fw u . ,1 »  so
sz ło  do starcia  z ludnością. M osk ale zaczy* i wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po-
nają znow u przybąk iw ać o obsadzeniu B u-* ^ łndnie (jwciag mieszany)
. , J  „  - T> £  \ T> , „ DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5
ju k d ere  , k o ło  B osforu). T urcy są  zd ecyd o- min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4
wani, bronić pozycji. Moskale posunęli świe- wieczór (pociąg osobowy o godz. 12 min. 25 w po-

że w ojska ku C zekm edże. —  C zęść w ojsk , ^ c h t d z ą d o  L w o w a :
indyjskich b ezpośredn io  z P ort-S aid  b ęd zie  z krakow a-. o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po-
p rzew iezion ą  do zatok i B eaika. Do Ism idu; ^  ^  m ięsny)-
p rzyb ył now y transport am unicji an gielsk iej, z p o d w o l o c z y sł  (na dworzec w Podzamczn): o go- 
Z pow odu n iezdrow ego k lim atu  letn iego  w j ^tad^in2( S i f t S l ę n s S S f 0^  °  ^  *
zatoce Ism idzkiej flo ta  a n g ie lsk a  o d p ły n ie . z podw olóczysk  •. (na dworzeo lwowski główny): o

godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 59 
po połwdnin (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minnt 15. w ieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię­
szany): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięBzany).

W ie d e ń  16 maja. 
Pow szechny filng pań­

stw a  (*» IW) złr.)
Banty anstr. w bankn. 5 prc.

„ w srebr. 6 „ 
1839 całe losy (m. k.) .

S s 1839 '/» losu „ „ . .
8  ■£? 1864 po 260 złr. w. a. 4 pr. 
S f e  1860 „ 600 „ „ fi

1860 „ 100 „ „ . .
1864 „ 100 „ „ . .

L isty  ziist. dom. po 120 zł. b „
R enta złota 4 piet. . . ,

Obligacje indemniz*®. 
(100 rf.)

G alicyjsk ie ........................
B uk o w iń sk ie ...........................

Inne publiczne pożyczki. 
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 dr. w. a.....................
Węgierskie poi. kol. po 12f> zł.

5 procentowe . . . • 
W ęgierska po i. po 100 złr. . 
Turecka po tyczka kol. po 4 fi.

Akcje bankowe.
Anglo-austrj. po 200 zł. 120 . 
Booenored. Aot. Gos,. 200 złr. 
Z ak ład  kredytow y <fla handlu

przemysłu.......................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towar*, e sk o n t niiszo-aastr.

po 600 złr. . . - . • 
Franco-austrjackie po 100 złr.
Franiw-węgiorskiepoaoozte.
łaUeyjzki t r a k M *  »oW0«lr.

f-l&cą | żądn. 
sir. in. a.

\ '

6180 
64 60 

334 — 
332 -  
108 -  
.13 -  
20 6 '  

140 50 
142 — 
71 65

6195 
65 75 

3 3 6 -  
834 — 
108 60 
113 25 
1 2 1 -
141 -
142 60 
7170

86 76
82 25

e6 25 
82 76

8616 85 30

99 25 
7 6 -

99 76 
,6 50

89 26 
49 60

89 75 
50 60

21190 
186 25

21210
186 r,o

726 — 785 —

z z —  —

Galla, bank dis hasiJn  i praca*.
dc SOC t f r .............................

GaUeyjcki Zakład kred. ziem.
po 200 *łr.............................

Banku naród, auutr. po 600 słr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Y erkebrsbank pow. po 140 złr. 
W iedeński Bankverein po 100 

złr. w. a ................................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . . 
AlfÓldzkiej po 200 złr. ireb. . 
D niestrzańskiej „ „ „ .
E lżbiety „ „ m .k . . 
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k ...............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m. k ................................
wow. Czer. Jasska po 200 zł. 

Morawsko-Szlązka (oentraln.)
po 200 złr............................

Austr. półn. zach. po 200 zł. ar. 
r> *- » h t. B. po200*ł.er,
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
biedmiogrod. po 200 zL w.a sr. 
Staatseisenbahn Gesolischaft

200z ł r .w .a . .  .
Sfldbahn po 200 złr. srebr 
Tramway wied. po 200 złr. 
W ęgiersko-galicyjska (Łiink.i

po 200 złr.............................
ółnocn. wschodn. po

200 złr. srebr.......................
W ęgier, wsoli. (Ostb.) po200 zł. 
Węgier, zachodu. (Wootb.) po 

>00 tir. w, a ...............

p-iaoę | żąda. 
■ł<r. w. «.

8 0 1 -  
66 —

803 
56 6

9 3 - 93 50

78 50 79 60

112 60 113 5̂ '

1 6 7 - 167 5(

2075
127

2085 —
127 60

244 7-> 
119 50

244 25 
12060

106 — 
32 60 

11150 
100 50

105 50 
8 3 -  

112 — 
10160

252 50 
7 2 -  

147 15

2 5 3 -  
72 60 

147 76

8150 S2 60

110 — 110 50

1 0 7 - 10750

Ak^j« jprstwsysżow#.
Bsuow. Tow, aestr. p>o3500*łr. 

„ „ wtad. po 106 sir.
„ tanich, pr.ns. po ICO ałr.

L i s t y  z a s t a wn e  
(za 100 zł.)

Bodencrod. allg. óster. 4 pr. sr.
„ Bpłac.w381at 6 p r. wa. 

Gal. Tow. kred ziem. 4 pr. w. a. 
„ .  „ „ C p r.w .s,

Galie. Dank hipot. 6 pret. w. a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank ner. austr. m. k. 6 pr. .

» > B w. a. 6 *„ .

Obligacje p ierw szeństw a  
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 pret.
100 z łr........................... ;  .

Alfbldzkio po 200 złr. 5 prot.
sr.ebr. w. a ..........................

Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. *. 
Elżbiety po 6 pr. 3r. w. a. . .

„ em. 1862 5 pret. . .
„  em. 1870 6 „  .  .
„ em. 1872 6 „ . .

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
» » 6 a w. a.
» „ 5 B srebr.

GaL K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
„ IL em . 6 prot. . .
,  II I . em. 1871300 .
a IV. em. o 300 zł. 6 pr.

Lwów. Czerń. Jass. I. pm. 196* 
800 Tb; * cebr. r , i.

płsoę | żąda.
” . 3.

110 —
91 —
78 75 
84- 
S9 •
92

98 80

69 25

67 26

94 50 
33 26 
84 76 
88 75 

1 ( S -  
97 76 

106 60 
102 75 
101 —  

9 9 -  
9 8 -

80 —

111 —

9 2 -

84 50 
S9 25 
92 60

9 9 -

69 60

67 76

9 3 -  
93 75 
85 
89 26 

10S60 
98 26 

1 0 7 -  
103 26 
10160 
10)

81

Lwów, CzeKi. J r3z.I1. em. 1867 
300 słr, £ prot. ssebr. w. a. 

Lw .iw .Csjm , Jas. Ul. ma. 1868 
BOC zir. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwów. Czer. Jasa. IV. cm. 1872 
300 złr. 6 pret. srebr. w. &. 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 6 pret.
srebr. w. a............................

Rudolfa om. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 pe 300 złr. 6 
pret. srebr. w. a. ■ . . 

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 p re t..................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z akład kredytow y dla handlu
i p rz e m y s łu ......................

K lary po 40 złr. m. k. . • . 
Kegleviohpo 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . • . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . , 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Genoia po 40 zlr. m. k. ,
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a ..........................
W aldstein po 20 złr. m. k. 
W indisoligratz po 20 złr. m. k.

(D ew izy 3m iesięczne.)
Berlin 100 m ark........................
F rankfurt 100 m ark . . . 
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 flin t szteri. . . 
P suyi 100 franków . . . .

płacą | żąda. 
i i r. w. s

78 60 

70 60 

67 50 

7 7 -  

74 — 

7 4 -  

63 60

7890

71

68 —

77 50

7426

7425

64 ■

161 — 161 50
29 60 30 60
14 26 14 75
14 75 15 26
27 76 28 —
14 60 16 —

60 89 —
.9 25 29 75

2050 21 60
22 76 28 25
26 26 26 75

59 40 60 65
69 40 60 56
69 40 60 55
21 65 121 85
48 45 '8 60

Ismidzkiej flota angielska odpłynie 
ztamtąd wkrótce, i zarzuci kotwicę w 
zatoce Tuzla, (bliżej Konstantynopola koło j 
wysp książęcych; red.).

(Tylko w  je d n e j szgści w czo ra jszeg o  numeru 
drukowane .)

Londyn dnia 16. maja (pr). Zapewniają, 
że Totleben postawił Porcie ultimatum, 
w którem żąda cofuięcia statków wojennych 
z Warny.

Wiedeń dnia 16. maja (pr.) Koło po­
selskie zajmie się jutro wieczór sprawą kre­
dytu, i ustanowi zarazem zarys polityki 
zewnętrznej koła.

Bukareszt dnia 16. maja (pr.). Wielu 
senatorów deputowanych rumuńskich posta­
nowiło abstynencję od posiedzeń pokąd Ko- 
golniczano pozostaje ministrem.

Budapeszt d. 16. maja (pr.). Wszelkie 
dalsze dochodzenia o śledztwo w sprawie 
spisku Szeklerów w Siedmiogrodzie wstrzy­
mano na przedstawienie rządu za rozkazem 
króla.

Przyjechali dnia 17. maja 1878.
HOTEL ZORŻA: Dr. R. Schmidt z Tarnopola, 

W. Czajkowski z Medwedowic. R. Janicki z Ło- 
sniowa. J. Kraskowskf z Warszawy. B. Stojowski 
z Moskwy. J. Hamburger z Wrocławia. M. Nireu- 
stein z Brodów.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Schwarz z fcółkwi. 
W. Bajewski z Nowegosioła. Dr. A. Dworaki z 
Przemyśla. W. Szczurowski z Zawałowa.

HOTEL ANGIELSKI: E. W ęsołowski ze Zło­
czowa. A. Bobrown|cki ze Starego miasta. K. Lu- 
kasiewicz z Choeimirza. W. Serwatowski z Korsz- 
mina. Dr. T. Rauch z Horodenki. T. Pfenig z Prus. 
H. Mank z Bertyszowa.

HOTEL KRAKOWSKI : P. Lanc z Sopuszyua. 
K. Zeleuka z Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI: S. Dobrzański z Mi- 
latycz. W. Henig z Suczawy. J. Kotkowski z Bu- 
czacza.

W teatrze hi, Skarbka.
W piątek dnia 17. maja.

Ostatni występ gościnny i benefis
m a r j i  D E R Y N G

artystki teatrów warszawskich.

SYLWIA
Tragedja w 5ciu aktach z niemieckiego J. H. 

MoBenthaia.
Początek o godzinie wpół do 8mąj wleezór.

W sobotę dnia 18. maja.

Straszny dwor

Dla tych osób, których zawód wymaga usta­
wicznego mówienia, jak dla adwokatów, mówców, 
nauczycieli, kaznodziei sprawiają nieraz dokuczli­
we bóle, róine choroby n. p. nieżyt, ciągła chryp­
ka lab skutki jakiegokolwiekbądż cierpienia gardła. 
Używa się przeciw temn wprawdzie wszystkich możli­
wych lekarstw w formie pastylek, syropów tyzan 
i t. d., które jednak, jak każdy wie, w bardzo 
wieln przypadkach nie tamują złego, że cierpienia 
zwolna i naturalnie Bię rozwija. Smoła jedynie mo­
że szybką, by nie powiedzieć, natychmiastową spro­
wadzić ulgę, a rezultat ten osięga się jnż po za­
życiu 4 do 6 k a p s u ł e k  s m o ł o w y c h  G u y o -  
t  a przy każdem jedzeniu.

Ponieważ flakonik obejmuje 60 kapsułek, prze­
to cała kuracja nie kosztuje więcej jak kilka cen­
tów na dzień a faktem jest, że z 10 osób, które 
zrobiły próbę z tem lekarstwem, 9 na zawsze to 
lekarstwo używało i wyzdrowiało.

Kapsułki smołowe wywołały w skutek w iel­
kiej swojej skuteczności liczne naśladowania, dla 
tego też p. Gnyot przyjmuje poręczenie za te tyl­
ko flakoniki, które podpis jege mają w trzykolo- 
roufym druku. 14

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mi- 
kolascha, K. Krzyżanowskiego i Jak. Beieera; w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; tudzież w ap­
tekach pod „Słoniem* i pod „Gwiazdą."

^Nadesłane.
Woda gorzka Hunyadi Janos. Ten skarb 

natury powinien znajdować się w każdym domu, 
gdyż żadna inna woda gorzka nie oddaje podo­
bnych usług. Jest ona od wielu lat doświadczonym 
środkiem wybornym dla tych osób, których zawo­
dem jest ciągłe siedzenie, lub dla tych, które nie 
mogą używać komocji. Jest ena pierwszym warun­
kiem i ochrania od chorób, jeżeli się nie zaniedbu­
je prowadzenia regnlarnego życia. Wszyscy znako­
mici lekarze polecają tę wodę, miauowicie z tego 
względu, ponieważ przy dłnżazem używaniu nie 
wpływa szkodliwie na organa trawienia. Przewyż­
sza ona w skutek swego szybkiego, pewnego i bó­
lu niesprawiającego skutku, wszystkie dotąd znane 
wody gorzkie, i posiada przytem te zalety, że 
smak nie jest nieprzyjemny, a nadto że mała doza 
sprawia pożądany skutek. Zwyczajnie pije się ma­
łą lampkę przed udaniem aię do spania lub na czczo 
rano. Ażeby zapobiedz fałszerstwom, zale«» się 
żądać w handlach lab aptekach wyt**®*6 
ra Hunyadi Janos wody gorzkiej, lub pojedyńczo 
Sazlebnera wody gorzkiej.



Najtaniej 
SKŁAD FABRYCZNY

S Ł O M K O W Y C H
Kapeluszy damskich
obranych i nieabranych

t u d z i e ż

kwiatów i p iór
poleca

ADELA MENTEL]
ni. Trybunalska 1. 16. I. piętro.

< Story, zaluzje,
Parawany*

telegrafy dom o w- , rzeźbione 
ramki i inne przedmioty po cenach 

umiarkowanych z fabryki

J. CHRISTOFA
skład ul. Kopernika 9 we Lwowie

Poszukuje Się majątku
warto ci 50 do 70.000 zl. między S tani­
sławowem i Rzeszowem położonego, nie 
dalej jak dwie godziny od kolei, przy go­
ścińcu, w ładnej okolicy i w dobrej glebie. 
Z dobrym wielkim domem, pięknie poło­
żonym, ze stajnią i wozownią, z wielkim 
cienistym ogrodem ze _taremi drzewami 
■adeu i warzywnym ogrodem. Z lasem nie- 
wyciętym w pobliżu dworu.

Opis bardzo dokładny i szczegółowy 
uprasza się przesłać pod literam i A. łt. 
DO"t. rest. Lwów. 2474 2 3

Apartament
na sezon letni do wynajęcin, ładnie 
umeblowany, z balkonem i widokiem na 
plac główny. Bliższa wiadomość ul. W a­
łowa I. 8. pierwszn piętro. 2487 1—3

Ogrodnika
dokładnie obznajomionego z hodowlą kw ia­
tów i upraw ą warzyw" przytem pilnegr 
i trzeźwego mogę panom Posiadaczom o 
grodów polecić do przyjęcia go w na­
tychm iastową służbę. 2491 1 - 3

Kaps,
starszy ogrodnik w Busku pod Lwowem.

Zakład w Rabce
u wód słonych jodo-bromowych

Rozpoczęcie pory kąpielowej d. 1. czerwca.
R estauracja  w ym ogom  odpow iednia , ż ę t y c a  

o w o i k  co  d zień  w  m iejsca  sporząd zan a, pom ie­
szk an ia  w ygodno, lekarz zdrojow y' ap tek a, poczta  
i  s ta c ja  telegraficzn a  w  m iejsca , m uzyka s ta ła ,  
io r tep iaa , b ilard , g a ze ty  i  gu stow n y  nowy d łu gi 
gan ek  k ry ty  do sp acerów , a nadto m ie jscow ość  
do przyjem nych  w y c ieczek  w ab iąca  uprzyjem nia  
pobyt gościom .

W sze lk ie  zam ów ien ia  na jirzese lk ę  w ody, s o l i  
jod ow ej i na m ieszk an ia  przyjm uje

2447 2—3 Inspekcja Z akładu.

Na sprzedaż
Realność w Jodłówce

pół mili od m ia s teck a  Pruchnika, a 2 
mile od stacji kolejowej Jarosław ia, sk ła ­
dająca się z 22 morgow pola dominikal- 
nego, a m ianow icie: ornego 21 a łąk  1 
morg w dobrej glebie, oziminą i jarzyną 
zasiany wraz z nowemi budynkami eko- 
nomicznemi, domu mieszkalnego o 3 po­
kojach, kuchni, spiżarni i piwnicy, stajni 
wozowri, i stodoły. Bliższa wiadomość 
u Karola Zawalskiego w J o d l ó w c e  
poczta Pruchnik post, rest. 2486 1— 1 
W rynku pod 1. 8. jest na I. piętrze

POMIESZKANIE
o 6 pokojach, kuchu i z przynależytościami 
od 1. czcrwoa rb. do wynajęcia. Wiado­
mość u właściciela handlu futer Samuela 
Fischera. 2470 2 - 4

Kto sobie życzy
m ajątek ziemski sprzedać, wydzie­
rżawić na mniejszy folwark albo dom 
zamieuiać lub pożyczkę am orty­
zacyjną albo pryw atną ua dobra lub real 
ność miejską zaciągnąć i

Kto pragr e
m ajątek ziemski, folwark lub realność 
m iejską kupić albo wziąść w dzie­
rżawę raczy się zgłosić pod adresem 
Aleksander M ieczysław Orłowski, Lwów 
nl. Krakowska 1. 14. 2450 4 - 6

Nadesłane zamówienia do pana

Dr. J. Gr. Popp,
c. k. dentysty nadwornego we W iedniu, 

S tadt, Bognergasse Nr. 2. 
Wielmożny P an ie ! Upraszam opize 

mie o przystanie mi dalszych 12 fllaszek 
pańskiej wybornej wody anaterynowej do 
ust. Należytość załączam.

Z poważaniem
Baronowa M ultzahn, z domu 
Alamasj w Y ollratbsrube, 

Mecklb. Sobw.

Spon 1878.

z zdrojowisk naturalnych
pod kontrolą fizykatu miejskiego,

co dni 14 świeży transport 

poleca handel

Karola ilallabana
Lwów, Halicka.

m
c. k. notarjusz 

przeniósł swoją kancelarję 
l a s ^ p o d  l .  y .< = s i s  

plac Mariacki, róg ul. Kopernika
dom Penthera we Lwowie.

2493 1—15

Pasieki pni 19
w ulach Dzierzonowskich częścią ram o­
wych częścią snożonych a próżnych ułów 
Dzierżonawskicb 20. 2400 3 —3

Krów 14f
poprawnej rasy holenderskiej do sprzeda­
niu w Knrczówce,  ostatnia poczta 
Żnrawno, stacja kolei Stryj lub Bortniki 
Listów, pod adr. A K. p. r. Żurawno.

W odpowiedzi
na zapytania, nas dochodzące i 
świadczamy niniejszem, iż p. K on­
stanty Orłowski nie b y ł  i nie
jest pośrednikiem naszej instytu­
cji przy jakichkolwiek zabezpie­
czeniach. 2490 1 - 3

Dyrekcja Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń 

w Krakowie.

Dooooooooooffloooooooooooy 
W s z y s tk ie  F A R B Y  *

suche dla malarzy i lakierników, jakoteż i w najlepszym pokoście lnianym 
u tarte  najdelikatniej na własnych maszynach i zupełnie do natyebm iasto 
wego nżycia przygotowane, zalecające się szczególniej do większych robót, 
ja k  pomalowanie drzwi, okien, dneków doi nów itd., co 
każdy robotnik z łatwością uskutecznić m oże , do czego chętnie poinfor­
mowanie! ’użę, farby anilinowe dla farbowania materyj.

Wszelkie gatunki lakierów, pendzli, walców do nadania słoju, 
(fladrowania,) złota, bronzów i wszelkie w zakres tegoż wchodzące a rty ­
kuły, zwracając zaś szczególną uwagę Da lakier polituiow y do odnaw ia­
nia mebli, k tóry wysycha znpełnie w 10 minutach i nadaje nową po­
wierzchowność.

Poleca łaskawej P . T Publiczności gw arantując za trw ałość i do­
broć gatunku ’ 2481 1 - 3

0. T. WINCKLER we Lwowie, g
\!)OQOOOOOO(tXX)OOOOOOOOOGOCJ

H r .  M a r c i n  J a n c s c h
W SAMBORZE.

Przez lat 95 pełniłem służbę lekarską w szpitalach w ojskow ych, jako 
doktor medycyny i cllirurgli. Dwadzieścia lat, jak przebywam 
w Galicji nie zaniedbując praktyki prywatnej , obok zajęć lekarza wojsko­
wego. Obecnie w ystąpiwszy ze służby w ojskow ej. osiedliłem się stale w 
mieście Samborze, z zamiarem prowadzenia dalszej praktyki lekarskiej. 
Jako bliżej znany w tej miejscowości, mam zaszczyt zawiadomić o tem pu­
blicznie, nadmieniając, że co do godzin w których dla ubogich bezpłatnie 
ordynuję, na miejscu dowiedzieć się można. 2<89 1— 1

•KS-Najskuteuzniejsza ze wszystkich wód gorzkich-

m a m  n e s t
IlITTKKIlli KI.ŁK

(F R A N C IS Z K A  JÓ Z E F A Ż R Ó D Ł O  G O RZK IE)
wyróżnia się w skuteczności swej przez to korzystne pomiędzy innemi znahbmi 
wodami gorzkieini, że w mniejszych ilościach skutkuje a przy dłuższem użyciu nie 
wywołuje żadnych szkodliwych następstw. Wiedeń, 22. kwietnia l- 7.

Prof. tir. Max Leidesdorf.
Odznacza się ja k  najkorzystniej przed wszystkiemi wodami gorżkin  <7 

Budzie przez smak łagodny i znakom itą skuteczność: przeciw  katarowi żołądka i 
kiszek, hahitualnemu zatwardzeniu, przeciw zalr/.ymaniu się krwi i uderzauiu krwi 
do szlachetnych organów, przeciw hemoroidom, brakowi apety tu  itil 
D y re k c ja  pow sz. dom u ch o ry ch  w  B udzie , 25. sierpnia 1877.

Nie sprowadza przy dłuższem nawet używaniu żadnych złych skutków. 
Wiedeń, 0. sierpnia 1877.

Radca dworu prof dr. r. Bamberger.
Bezwarunkowo skutkuje szybko, pewno i bez bolu. W iirzburg, 26. lipca 1877.

Radca tajny prof. dr, Scanzoni baron Lichten1 sis.
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach korzennych. roszury o 

źródle rozsyła bezpłatnie dyrekcja w ysyłki wody w Budapeszcie.
Zwykł;, dozis pół lam pki pełnej,

. S k ł a d  w e  1. w sb js ie  w a p t .  p o d  w ę g l e  s k ą  k o r o u ę  p .  J. 
P i e p e s  i  w  h a n d l u  S t .  M a r k i e w i c z a .  219! 1 - 5

2483 2—3L. 286.

K o n k u r s .

Szanowny panie kolego! 
próbach z pańską wodą an.iterj nową 
ust, chciałbym jeszcze źrebić jedną próbę 
z polec mą -ni tak gorąco plombą oc zę- 
b-w. Proszę pana, przyszlij mi łaskawie 
jedną szkatułkę ze wszystkiem, co do tego 
nałoży, wraz z przepisem nżycia. Należy- 
lość pobierz pan za zaliczeniem. Szano­
wnemu panu poleca się kolega, kiiąż. brun- 
szwiclci lekarz przyboczny, radca dworu i 
profesor. Dr. F . H artig ,

vawaler itd. itd. wEigenmarkt.

Na opróżnioną posady sekre­
tarza przy Radzie powiatowej Pod- 
ha.jeckiej z roczną pensją w kwo 
cie o00 zł. wyraźnie ośraset złr.

Ckcący się ubiegać o tę po­
sadę, od których się wymaga u 
kończonych stndjów jurydycznych, 
odbytej przynajmniej trzyletniej 
praktyki w urzędach pnblicznych 

dokładnej wiadomości obu języ­
ków krajowych, zechcą należycie 
instruowane podania swe wnieść 
do tutejszego Wydziału powiato- 

Po ndałyfhjwego najdalej do 15. czerwca br.
Z  W ydziału B ady powiatowej

wPodhajcaeh 9. maja 1878.

młyna parowego

b r Romaszkana
w Horodeuce.

SKŁADY WE LWOWIE: 
ulica Sobieskiego 1. 3.
Plac Krakowski 1. 9 \

188 8 - 1 2  f
 |

L 488.
Wydział Rady powia­

towej w K am ionce strom i- 
Iowej ogłasza 2485 2 - 3

konkurs
na posadę lustratora czyn­
ności U'zędów gminnych w powie­
cie kamioneckim z płacą roczną 
500 zł. i 250 zł. na dyety i koszta 
podróży przy objeździe.

Ubiegający się o tę posadę 
winien się wykazać metryką chrztu 
że nie przeszedł wieku lat 40 oraz 
świadectwami I ukończonych szkól, 
poprzedniego zatrudnienia i niena­
gannego życia, udowodnić ma zna­
jomość dostateczną przepisów ad- 
ministraeyjnj ch, manipulacji kan­
celaryjnej i dokładną znajomość 
języków tak polskiego jak ruskiego 

Podania wnosić należy tlo 
Wydziału powiatowego najdalej do 
2. czerwca br.

Instrukcji obowiązującej dla 
lustratora udzieli ua żądania se­
kretarz powiatowy.

Kamionka sir. 7. maja 1878.

S t a c j a  
k o l e i  ż e l a z n e j

Muszyna - Krynica 
ii K r - l t o w a  d o  K r y  
n i e y  p o c i ą g i  o d c h o ­

d z ą  c o d z i e n n i e  
p r z e d  p o ł u d n i e m ,  

t u d z i e ż  2  r a z y  t y ­
g o d n i o w o  w i e c z o ­

r e m .

Ces. król.

Zakład zdrojowy 
w KRYNICY

SL cja 
telegrafii zna i 

POCZTA 
w saunnh za­

kładzie.

d n i a  15. m a j a  1878 o t w a r t y
posiada 650 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 restauracyj publicznych, w spa­
niały gmach laziebny, uposażony we wszelkiego rodzaju kąpiele ,  metodą 
Schwiirtza ogrzewane, jako  to :  w an ięu n e  n a s  udow e, n a try sk o w e , bo ro ­
w inow e, ig liw io w e  i g azo w e  (z gazu węglowego) tudzież ła źn ię  s ło w ia ń ­
s k ą  ; s ta łą  aptekę ze składem  wód mineralnych zam iejscowych, trudniącą 
się wyrobem żę ty c y , k u m y su , p a s ty le k  K ry n ic k ic h  i  e k s tra k tu  z  i g l i ­
w ia na kąpiele balsamiczne ; czytelnią książek i  g a ze t; zakład, g im nastyczny  
i rzecznych kąpiel, tudzież doborową orkiestrą. 2111 2 - 3

' g a iy  Z am ó w ien ia  n a  p o m ie sz k a n ia  (od 15. m aja opłacalne, od 0- 
tw arcia Zakładu do 15. czerwca i od 5. września do końca sezonu o */» 
ceny tar- fowej obniżone,) tudzież na wody mineralne (Krynicką i Słotwiń- 
skąj p rz ,jm uje c. k. Zarząd zdrojowy, poczta Krynica.

* T R U S K A W 1 E C .
Zakład zdrojowy zostaje otwartym 25. maja 1878.

K ip ie le  sloiio-siarczune I żelazlsto-sloiio-silar- 
czauo-s'lam owe, słono-alkaliczne zdroje rozrze­
dzające do picia. Zdrój, zwany naftowym, znany II 
powszechnie ze swej skuteczności. R

Żętyca owcza zapas fcód lekarskich obcych, restauracje i cukiernia. ^  
Odległość zakładu od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila. r T  
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd za- 

ki udu przyjmuje ta k ie  zamówienia na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu D r. rŁ . Rieger ,  krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia i a  pomieszkania mogą być o tyle uwzględniono, i 

ilo dołączony zadatek ubezpiecza czas najmu.

JFranciszek K r  alt .
2407 3—6
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C. k. nadworna fabryka fortepianów

J. HMTZMANN et SYN
WE WIEDNIIJ

poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony

Skład fortepianów i pianinów
rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa- 

S  uye.h cenach. Pew ni odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze 
W fortepianów dostają odpowiedni rabat.

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we W IEDNIU Stadt, 
RotheiiihiiruiHtrasse 14., od 1. maja Stadt, Lłrc - 
hen 1 5 . — FA B R Y K A : W iedeń, Bez. IV., H auptstrasse 60. 
F ilia  w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15.

Fabryka L inieje od r. 1839. Na w szystk ich  wystawach
medale i wyszczególnienia.* 22-8 15

Najlepszej konstrukcji odgromy,
^ _ > p o w i e t r z a ,  t u d z i e ż  w s z e l k i  d o  t y c h ż e  o d o o -

e y  s i ę  m a t e r j a ł ,  o g ó l n e  o g r z e w a l n i e  i ' u r z ą d z e n i a  d o  W j  s u s z a n i a  ( s y s t e m u  i l e i n h a r d t ) ,  p o l e e a j ą
t e l e g r a f y  d o m o w e ,  e l e k t r y c z n e  i z a p o m o c a  c i ś n i e n i a
s z ą e y  s i ę  m a t e r j a ł ,   :  1-
t r w a ł e j  r o b o ' y  i t a n i o

f j e i t n  e r  H t ó c k e t ,
we W ied n iu ,  Wullfiscbgasse 11 .

Ś w i a d e c t w a  z  w i e l u  w y k o n a n y c h  r o b ó t  s ą  d o  p r z e j r z e n i a .
C e u n i k i  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o . 1995 5 -  12

K

IS a x le h n e ra  ź ró d ło  g o rz k ie

H n n y a d i  J a n  o * .
Najobfitsza w swe składniki i najskuteczniejsza 

" ; w0(ja gorźka  ....
rozbierana przez Ł i e f o i g r  1870. B u n s e r  i  187 . F r e s e u l u s z a  18~8. 

Zdania znakomitości lekarskich:

'd rT B łunberger'“we"
s  l k i c h  t y  e h  c h o r o b a c h ,  w  k t ó r y c h  w s k a z a n a  j e s t  w o d a  g e r i k a . ________________________ _

Radcy sanitąpn. K arola  dr. Bert.luff we Lwowie.
D a j e  t e j  w o d z i e  o d  d z i e s i ę c i u  l a t  p i e r w s z e  m i e j s c e  p r z e d  i m i e n ni .______________

P ro t di YircłiDw w Her!i ie. ^ Ś I ł ‘ dobry’n ,rT‘ 
l*rof. dr. Oualuoińskiego w Harszawi-'.

n a s l r ę e z . a  t a k i e  z a l e t y ,  j a k i e m  i ż a d n a  i n n a  w o d a  g o r ź k a  p o s z c z y c i ć

P r o !  dr. W underlicii w L ipsku
j e m a y  d o  z a ż y w a n i a ,  d l a  ż o ł ą d k a  n i e  s z k o d l i w y .

P o d  w z g l ę d e m  u -  
ż y c i n  l e k a r s k i e g o  
si»* n i e  m o ż e .

N a d e r  s k u t e c z n i e  d z i a ł a j ą c y  
r o z p u s z c z a j ą c y  ś r o d e k  , p r z y -

topc xx xx X X Ifgg xx xx------- 5S ixxm'mm* 1,1 XX 'mmt' ytx— ..-

Wielmożny Panie ! Dołączam 5 zł. i 
proszę o odwrotne przysłanie mi 2 flaszek1 
pańskiej wybornej -rody anaterynowej rtoj 
ust i plomby do zębów wraz z przepisem 
nżycia.

Z poważani) m
Aleks, baron W assilko,

Da Bukowinie.

■W Do łaskawego uwzględnienia! “M l
Dla rcbrony od naśladować zwracam 

uwagę P. T. publiczności na to, że każda 
flaszka opró.z marki ochronnej (lirina, hy- 
gea i preparaty annterynowe) upatrzona 
jest zewnętrzną okładką, na której w od 
ciskn drukowo-wodnym uwidocznionym jest 
orzeł i firma. 1517 2 3

Do nabycia we L w o w i e :  apt Mil 
linga, apt. pp. P. Mikomscha, J Beisera 
Zygmunta Ruckera, Jakóba Pipesi I 
Krzyżanowski a p t.,  K. S tr yzcwski, M 
MiiMer, i A. Sklepiński apt., W icia Ła ow 
sc , W ł. Tepa, K. Bayer Se Leon, Prane. 
Ski ski & Leon. W KRAKOWIE: , Tran- 
czjiiski apt., W. Jabn, j .  Fenz, W. Ko- 
t  ay, E. Stockmar a p t ,  N. Redyk a p t

Znakomite powodzenie

jest 1862 20 182

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla tego to Jziała szczęśliwie na ikórę 
nledostrzeźona przystaje do 

e ł a l a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

O H  FAY
M agazyn  Perfum u> P a ry iu  

9, i - uliey de la Paix, 9.
Dostać można w m agazynach galan ter 

pp. K am ila Strzyżew skiego, Leona Fein- 
tucha, K. B ayera  i Leona, w składzie  K. 
Mikomscha ze Lwowie, w Czerniowcah w 
ap tew  T . Golichowakiego.

*a<
fHpsłtis- Kifl.:

ctfAtei «•
A1

eMehlecłrtt-KrankhełtM
SM

M ed. D r .  B iM n i ,
SHtglirt ber KBieser mtblc. SacsttSt, 
S i t a .  F r s m a M s a - **> 
»or)u«H * Werben Me (Aeisbar ••• 
ądlbaren głOe Sos aefd>t»ad>«cr 

StsaacSCroft itbeH*. 
Orbtmatiaa tł*tl<* b o s l l—* JM-«  a UbbawbffserefMabmobębos.
bett s. SKtbcs ■tebłessuatębetorfCtur K r .  M bssib bHRbs bas* Me

E iass saat. lalsetl..

^ D e s i n f e k c j a - - ®

podług patentowanego systemu Yalmagini.
■ A  1  ■

P r o f . d r  S m -e g e łb e rg  w  W r o c ła w iu .
t a k  t r w a l e  i j e r t n o c z r ó i i i e ,  a  p r z y  t e m  n i c  s / .  k o d l i w i e  n*i n e r w y  d z i a t a f a ,  j a k  t a .

P r o f . d r  S c a n z o n i  L ie l i t e n f e ls  w  W iir z b u r g u . ”red̂ n“j!
s t k i c h  w y p a d k a c h ,  g d z i e  w s k a z a n ą  j e s t  u ż y c i e  w o d y  g o r z k i e j

Prof. di\~Frie(Ji(del) w Heidelhergu
s k u t k  i .  oi<> p o z o s t a w i a  n i c  w i ę i e j  d o  ż y c z e n i a .

P r o f . dr. l iu h i  w  M n ic ł io w ie .
P r o f . d r . N u ssb a u in  w M n ich u  w ie .
„U unyadł Janos“ woda gorzka jes t do nabycia we w szystkich  składach wód 

19 8 m ineralnych i praw ie we wszystkich aptekach. 1 — 10
w łaściciel: A n d r c .is  S a x łe l in e r  B u d a p e s z t .

‘ w s z y -

r o d  w z g l ę d e m  p e w n o ś c i  
i ł a g o d n o ś c i  w  s w y m

D z i a ł a  s z y b k o ,  b e z  d o l e g l i w o ś c i

S p r a w i a  w  m a ł y c h  b r a n a  
d o z a c h  p o ż ą d a n y  • k u t e * .

Pasta
Towarzystwo

ej t e y  Mlicalifiwej

służąca do wyraoiania esencji desinfekcyjaej,
użyte,składająca się z dwóch przetworów, które w wodzie rozpuszczone i zmięszane, według dodanego przepisu - „  , 

odwaniają dokładnie i na dłuższy czas wszelkie nieczystości. System ten zjednał sobie uznanie największych 4 
znakomitości lekarskich i bywa zastosowany we wszystkich szpitalach, zakładach publicznych, kasarniach, rzeź­
niach itp., w ogóle w miejscach mogących się stać siedliskiem słabości zaraźliwych, li* 
tyfusu, cholery, ospy, dlfterjt.

Użyteczność tego systemu potwierdzają następujące świadectwa i orzeczenia:
1. Dyrekcji szpitalu powszechnego we Wiedniu.
2. Komisji do zbadania systemu Yalmaginiego, wysadzonej z łona wydziału lek arsiiiego  w szechnicy  

w i e d e ń s k i e j .
3. Lekarzy policyjnych we Wiedniu.
4. Dyrekcji szpitalu gminnego wc Wiedniu.
5. Stacji doświadczalnej rolniczo-chemicznej we Wiedniu.
6. Dyrekcji koleji państwowej i północuo-zachodn ej.
7. Wielu innych Towarzystw, dyrekcyj itp.

Ze wzglądu na zupełne i trwale odwonienie jest to środek najtańszy, albowiem pO kilo tej masy 
z wodą zarobionej wydaje 200 litrów płynu odwaniającego.

Cena pasty: pół kiio w 2 pudełkach 40 centów.
1 kilo w 2 pudełkach 70  centów.

Oliwny skład dla Galioji otrzymuje

PIOTR NIKOLAMI wc Lwowie.
Składy prowincjonalne: w Krakowie w aptece E. Stokmarai; w Przemyślu w apt. J. Maszcwskiego; 

w Nowym Sączu w apt. R. Jakubowskiego; w Stanisławowie w apt. A. Beilla, w  Tarnopolu w aptece 
Fr. J am rógiew icza . 2061 B

S I . H a l i c k a ,  przejmuje

W kładki na książeczki oszczędności
»«ł *1- w a. do każdej w ysokości, oprocentowując je

po 6  °/c z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7%  z 14- „ 2177 5 f
po 8% i 30- n 

Udziały zaś crdonków oprocentowują 8 ę Od dnia 
pierwszej wkładki.

Pod tem i samenn warunkami przyjuiuje Towarzystwo gali­
cyjskie' kasy zaliczkowe,

tysłitdUl ua dział zastawniczy. 

* K K K * K K K X X X X K  X X X X X X X X X X X i

Promesy na losy z r. 1864
4 zł. 50 et. i stempel.

Ciągnienie już 1. ezer1 en!
Gtówna wygrana 200*000!

 złr. 20.000, 15.000. 0.000 itd.
W poprzedniem ciągnieniu 
tych losów w y g r a n o

ma promesę prz; r. nas wydaną.
200.000 złr.

W a c h sle r g e sch a ft  d er A d m im stra tio n
we W IE D N IU  H f p  1 O  . t  w e  W IE D N IU
W ollze ile  13. 9 9  -Ł  J I L d - Ł k ,  V - >  R J  _ l r » /  W ollze ile  13.

Ch. Cohn. 1999 2 - 1 0
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S YROP
C H I N Y  i Ż E L A Z A

G R I U lU L T  e t  C ie , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy środek tonlczny, Jaki posiada :ztuk£ Ie' i  iki wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najzn»komitsr- ’i lekarzy, skutku)- prze- 
c.n  bladaczce, wycieńczeniu, nieregularnoici periodycznych odpływów, zapobiega tym 

wałtownym boleściom żołądka którym coblety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada 
się do rozwoju organizmu młodych i lienek. pobud: petyt, ułatwia trawienie, przepisuje
się dzieciom lymfatycznym, r  jwraoa ciału świ ość i jedm ośc mralną.

Dla uniknlenta lioznycb f izertw i naśladownictwu, żądać aby stempel rządo' francuzki 
K0*?!!1.?:?ki?s. S5°> stńl ’’ do prawa z -5 Listopada 1873, marka fabryczna 1 po pis 
trRIMAULT et COMP. znajdowały się na jedne- kiecle.

Dostać można w g,u* u , . .udkach w POI >CB i w LU8TRYI.

S k ł a d  ""we l ^ ^ n e " ,w , a 7 t o k a c ł r ^ . * 7 . , ,  M ikolawha7 Zyg!" R u c k M a ^ ™ J ! , "  Beisora."

Wydawcy i właścimeld: J. Dobrzański i K. ^romau. Odpowiedzialny rod^b r̂ Jan Dobrzański. % drak*.ib' ^Oazety Narodowej11 pod Arẑ dem A. Skorli


